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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu 

dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztu je  w  m iejscu 5 cen

tów, pocztą 8 centów. — B iuro R edakcyi i Adm ini- 
stracyi uiica Czarnieckiego i. 8. - E kspedycya 
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie
go ; Pasaż Hausmanna I. 9. — L isty  należy  franko
wać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  G zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  i  zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię
cznie. W e w szystk ich  innych  państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra e k i“ , dodatek  m iesięczny do «Gazety Lwowskiej*, o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże  ci tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1 stycznia do końca cze r
w ca lub od 1 lipca  do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za dop łatą  p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any  osobno kosztu je  i  zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen 
tów , k ilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza  
m ia rą  petitow ą, o g łoszen ia  z a ś  ta b e la ry c z n e  i l iczb o 
w e po 10 c t. od jednego  w ie rs z a  m iary  p e titow ej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j
m uje  w yłącznie Agencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego Pasaż  H ausm anna  1. 9; we F rancy i 
w P aryżu  w yłącznie  Agencya p an a  A dam a Boule- 
v a rd  R aspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na „G azetę  L w ow - 

s k ą “ wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o c z tą  4 z ł.;
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1
zł., p o c z tą  1 z ł  35 c t. Z „ P r z e 
w o d n ik ie m "  za drugie ćwierńrocze 
w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o c z tą  4 
z ł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o c z tą  1 z ł . 
65 c t. Prenumeratę miesięczną przyj
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do A dm inistracji Oaeety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZ1JŚĆ UBZĘDOWA

C. k. Namiestnictwo autoryzowało Au
gusta B a r t ę  inspektora wiedeńskiego Towa
rzystwa prób i ubezpieczeń kotłów parowych 
z siedzibą w Bielsku, do prób i rewizyi ko
tłów parowych członków tego Towarzystwa 
w powiatach: Biała, Chrzanów, Żywiec i Wa
dowice.

Piezydyum krajowej Dyrekcji skarbu 
zamianowało konceptowych praktykantów skar
bu : Włodzimierza Do t o  c ki  ego,  dr. Józefa 
M a z u r k i e w i c z a ,  Ludwika G a w r z y c k i e -  
go, Wojciecha W o j t a s i e w i c z a ,  Aleksan
dra Z a j ą c a ,  Jakóba T a r  s ę, Jana J a n i 
s z e w s k i e g o ,  Jędrzeja P a b i j a n a ,  Stani
sława U r b a ń s k i e g o  i Józefa G a ł u s z k ę  
koncepistami skarbu dla służby podatkowej
I. instancyi w X. klasie rangi.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła oficjała pocztowego Ale
ksandra B o h u s a  z Nowego Sącza do Lwo
wa (miasto).

C. k. Ministerstwo handlu reskryptem 
z dnia 22 marca 1899 1. 14.888 przedłużyło 
na rok piąty udzielony Stanisławowi P r z y -  
b y ł k o  w Krakowie reskryptem z 28 lutego 
1895 1. 55.220/94 wyłączny przywilej na ro
tacyjną maszynę parową z mimośrodkowem 
urządzeniem (rotirende Dampfmaschine mit 
ezcentrischer Anordnung).

Obwieszczenie.
Ustne egzamina dojrzałości w c. k. ss- 

minaryach nauczycielskich rozpoczną się z koń
cem bieżącego roku szkolnego w następują
cym porządku :
A) W s e m i n a r y a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  

m ę s k i c h :
1. w Bzeszowie dnia 2 czerwca:
2. w Krośnie dnia 5 czerwca;
3. w Krakowie dnia 8 czerwca;
4. w Sokalu dnia 12 czerwca;
5. w Tarnopolu dnia 12 czerwca;
6. w Samborze dnia 15 czerwca;
7. w Tarnowie dnia 15 czerwca;
8. we Lwowie dnia 1 lipca;
9. w Stanisławowie dnia 3 lipca.

B) W s e m i n a r y a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  
ż e ń s k i  c h :

1. we Lwowie dnia 9 czerwca ;
2. w Krakowie dnia 16 czerwca;
3. w Przemyślu dnia 3 lipca.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
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Lwów, 20 kwietnia.

Społeczeństwo polskie w W. Ks. Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich, jak może 
broni się środkami legalnymi przeciw wzma
gającemu się bezustannie naporowi, który za
grażając jego narodowości i religii, wystę
pne gwałtownie przedewszystkiem w dzie
dzinie oświaty i na polu ekonomicznem. 
Z różnych stron nadchodzą ciągle wiadomości 
o zupełnem usuwaniu nauki języka polskiego 
ze szkół ludowych i zaprowadzaniu nauki re
ligii w języku niemieckim. Wobec tego poja
wił się projekt zwołania w najbliższym czasie 
generalnego wiecu ludowego do Poznania, 
któryby miał być obesłanym przynajmniej 
przez dwóch delegatów z każdej parafii, celem 
omówienia szeregu spraw piekących, do któ
rych w pierwszym rzędzie należy zaliczyć: 
Opiekę nad poTskiemi mniejszościami kośeiel- 
nemi; opiekę nad te mi okruszynami praw ję
zyka polskiego w szkole, jakie jeszcze prawnie 
pozostawiono; opiekę nad prywatuem naucza
niem języka polskiego; wreszcie prawo ren
towe, z pod którego dobrodziejstw bywają 
wykluczani włościanie polscy.

Godnem jest uwagi, że gdy tak skrzę
tnie odbywa się proces wypleniania ze "sfckół 
nauki języka polskiego, władza wojskowa za
prowadza osobne kursa języka polskiego dla 
oficerów, a gdzieniegdzie nawet dla podofice
rów; eo więcej, na przeglądach kontrolnych 
wzywa wszystkich należących do wojska, a 
władających językiem polskim, aby podali swe

nazwiska, które pilnie zapisuje. Nie koniec na 
tern. Oto komenda pierwszego batalionu, stoją
cego załogą w Bydgoszczy 34 pułku piechoty 
poszukuje ogłoszeniami w dziennikach „ge- 
frajtrów“ władających zupełnie poprawnie ję
zykiem polskim.

Podobno i komendy załóg nadgranicznych 
takie same ogłosiły wezwania. Widać z nich, 
że władający językiem polskim podoficerowie 
są bardzo armii niemieckiej potrzebni. Gdzież 
atoli władza wojskowa znajdzie odpowiednią 
ich liczbę, skoro młodzieży polskiej nie daje 
się w szkołach dostatecznej sposobności do 
przyswojenia sobie prawideł języka ojczystego?

Bardziej może bezwzględnie niż w Po- 
znańskiem i Prasach Zachodnich traktowany 
jest język polski na Sziąsku. Znaną jest szor
stka odpowiedź, jaką dało ministerstwo os'wiaty 
na petyeyę szląskiego duchowieństwa katoli
ckiego wysianą do Berlina za wiedzą i apro
batą biskupa wrocławskiego ks. kardynała 
Koppa, w której duchowieństwo to zarówno 
polskiej jak niemieckiej narodowości dopomi
na się o pewne ustępstwa na rzecz ludności 
polskiej przy nauce religii. Pisma polskie na 
Sziąsku przytaczając tę odpowiedź, protestują 
jednomyślnie przeciw zawartemu w niej cięż
kiemu zarzutowi, jakoby istniała w tej pro- 
wincyi wroga niemezyznie i państwu pruskie
mu agitacya polska. Między innymi pisze 
Dsiennilt Ssląski: „P. Minister odrzucając 
petycje, przedstawia rzecz tak, jak gdyby Po
lacy by li w otwartej wojnie z żywiołem nie
mieckim, jak gdyby istotnie zagrażali caiości 
państwa pruskiego. Bo jakżeż inaczej rozu
mieć i tłómaezyć sobie zarzut o agitacji pol
skiej, która ma być nietylko wrogą niemczy- 
źnie, ale nawet wrogą państwu pruskiemu. 
Gdzież na to dowody? Ludność polska ma 
prawo żądać od ministra, aby takie orzecze
nie publicznie wypowiedziane, było przynaj
mniej czemś uzasadnione, żeby były dowody 
na to.

„Powtarzamy niewiedzieć już po raz któ
ry, że na Górnym Sziąsku nie było i nie ma 
agitacyi niedozwolonej, któraby się sprzeciwia
ła prawu i konstytucyi. Jeżeli ludność polska 
pracuje nad utrzymaniem, zachowaniem, wzmo
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(Ciąg dalszy).

Rudolf zamyślił się.
— Rozpatrzywszy się dobrze w rzeszy — 

odezwał się po jakimś czasie— możemy liczyć 
napewno tylko na pomoc Sasów i naszych 
bezpośrednich przyjaciół.

— Jeden powód więcej, aby się spie
szyć z krokiem stanowczym — rzekł Otton 
z Nordheimu. — Węzły powikłane rozcina 
tylko ten, kto uderza szybko, śmiało.

— Więc radzicie?
— Radzę zwołać czemprędzej książąt 

nam przychylnych do któregokolwiek z miast 
frankońskich i wybrać nowego króla. Jest to 
jedyny dla nas ratunek. Zanim Henryk zdąży 
powrócić, wytrącimy z jego rąk broń zemsty.

Róg na wieży zagrał trzy razy.
Rudolf wyjrzał oknem.
— Jeźli mnie wzrok nie myli, wjeżdża 

w bramę biskup Buko — rzekł.
— Buko ?! — zawołał Otton z Nordheimu 

uradowany, podchodząc do okna. — Tak, to 
on! Sam święty Piotr przysyła go nam z po
mocą. On będzie wiedział najlepiej, co Hen
ryk zamierza.

Wybiegli wszyscy trzej na dziedziniec, 
aby powitać biskupa halbersztadzkiego, który 
wracał prosto z Kanossy.

Kiedy wrócili z pożądanym gościem do 
komnaty, zasypali go pytaniam i: Gdzie Hen
ryk? Gdzie jego doradcy? Czy Hildebrand 
przybędzie do rzeszy?...

Buko, rozbierając się z futra, odrzekł:
— Pozwólcie mi odtajeć. Dziwno mi, że 

nie zmieniłem się w kawał lodu. Oddech ścina 
się w tych przeklętych górach. Wolę lasy i 
doliny.

Sięgnął po puhar i wychylił go du
szkiem.

— Jestem cały przemarznięty — mówił, 
trzęsąc się. — Minie chyba z godzina, zanim 
ten podły mróz ze mnie wyjdzie (usiadł przed 
kominem). Gdzie Henryk? A gdzieżby był? 
Gospodaruje sobie w Lombardyi, jakby nigdy 
nic. Sądzi, rozstrzyga zaległe sprawy, obsadza 
urzędy, rozdaje lenna.

— Doszły nas wieści, że byki lombardz- 
kie wypowiedziały mu posłuszeństwo — wtrą
cił Rudolf.

— Było tam coś takiego, ale czy nie 
znacie naszego gagatka ? Ten wydrwi, wykła- 
mie się nawet z piekła. — Antychrysta oszuka, 
babkę dyabeiską wywiedzie w pole. Kiedy się 
byki lombardzk>e dowiedziały o dobrowolnej 
pokucie Henryka, podniosły taką wrzawę, jak- 
gdyby ich ze skóry obdzierano. Nie chcemy 
króla, który ukorzył się przed mnichem — 
wrzeszczeli w Reggio. To nie król, nie rycerz, 
lecz stara, zniedolężniała baba. Do klasztoru 
z takim niedołęgą! Niech pisze psalmy, niech 
prawi kazania chłopom! Lombardowie roz- 
żarli się do takiego stopnia, że opuścili Hen
ryka bez opowiedzenia się, a miasta zamykały 
mu bramy przed nosem. Przez cały tydzień 
koczował po wsiach lub na przedmieściach, 
wygwizdywany po drodze, jak pijany włó

częga. No, a teraz siedzi sobie wygodnie. 
w Pawji i sprawuje urząd królewski. Co on 
bykom lombardzkim nalgał, czem ich gniew 
ułagodził, nie wiadomo, dość, że po tygodniu 
wrócili wszyscy do niego z pełnemi szkatu
łami i służą mu na dwóch łapach. Pytacie, 
gdzie się podziewa ta zuchwała banda, co się 
jego radą zowie ? Krążą wszyscy dokoła nie
go, jak sępy, wietrzące łup. Niby to oddalił 
ich od siebie, a przykazał im, żeby trzymali 
się jego pięt. Są wszyscy w Lombardyi, w po
bliżu Pawji, co do jednego, gotowi na każde 
skinienie.

— Niepoprawny! —■ mruknął Rudolf.
— Mówicie, że niepoprawny ? — zawołał 

Buko. — Zaraz się przekonacie, że się mylicie. 
Czy wiecie, jak innie ten drapieżnik pożegnał 
w Kanossie? Gdy wrócicie do domu, powiedz
cie zdrajcom, że przed bramami Kanossy zo
stał dawny chwiejny Henryk, liczący się 
z okolicznościami, a w rzeszy ukaże się wkrótce 
Henryk inny, mściciel sponiewieranej godno
ści królewskiej. Wy zaś, Buko, miejcie się od
tąd na baczności, wiedzcie bowiem, iż gdyby 
was postawiono jeszcze raz przed moją spra
wiedliwością jako buntownika, będziecie wi
sieli mimo głowy poświęconej. Grzeszyłem ła
skawością, ale poprawię się, o czem możecie 
być przekonani.

— On to powiedział — rzekł Rudolf.
— Nie tylko powiedział, lecz uśmiechnął 

się przytem tak okrutnie, iż mnie ciarki prze
szły po skórze. Dla mnie nie ulega żadnej 
wątpliwości, że się Henryk zabierze teraz do 
nas bez rękawiczek weneckich, jeżeli go my 
nie uprzedzimy.

Buko pomacał się po szyi, jakgdyby już 
czuł na niej powróz.

— Tfu! — splunął. — Nie trzeba było 
w Tribur mędrkować, lecz gruchnąć mieczem 
na prawo i lewo. Mielibyśmy nareszcie spo

kój, a  tak zacznie się mitręga na nowo. Przed 
bramami Kanossy przewróciły się naszemu 
paniczowi wnętrzności, czemu się zresztą wcale 
nie dziwię, pękła mu żółć. Biada temu, kto 
się teraz dostanie w jego szpony.

Rudolf, opat i Otton z Nordheimu mil
czeli, przeżuwając w myśli wiadomości, przy
wiezione przez Buka.

— I nad czem jeszcze medytujecie ? — 
mówił biskup opryskliwie. — Co to medytować, 
kiedy się woda za kołnierz leje? Trzeba się 
ratować, wstrzymać, cofnąć niebezpieczeństwo, 
dopóki czas. Wy, Rudolfie, roześlijcie natych
miast heroldów do naszych przyjaciół z pro
śbą. ażeby przybyli jak najliczniej na zjazd 
książąt, wy zaś, Ottonie, wracajcie czemprędzej 
do Saksonji i wezwijcie pod broń wrogów 
Henryka. Nie ma co zwlekać, lada bowiem 
dzień spadnie na nas wiadomość, że Henryk 
idzie. Zbierzmy się w Forchkeimie w połowie 
marca i przeprowadźmy wybór nowego króla, 
któryby nas zasłonił przed zemsta tego wście
kłego psa.

— Rozgrzeszony król wraca podług umo
wy do swoich praw — zauważył Rudolf.

— Czyście oszaleli, wojewodo? — zawołał 
Buko. — Gotowibyście uciąć sobie sami głowę 
i posłać ją  na złotym półmisku w darze wra
cającemu tyranowi. Miewacie czasem pomy
sły, no.... Kto broni własnej skóry, ten nie 
pyta o takie lub inne umowy. Czyż zresztą 
Henryk dotrzymywał kiedykolwiek obietnic 
i przysiąg?

— Rwał on w istocie wszelkie układy, 
kiedy mu przestały być potrzebne — odparł 
Rudolf. — Niech się więc w Forchheimie roz
strzygną nasze losy. Zgadzam się.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dwuletniej, nieodbywania manewrów podczas 
żniw i t. p. Taki sam wniosek uzasadniał nie- 
miecko-konserwatywny poseł W agner; gdy 
jednak w swych wywodach zwrócił się do ob- 
strukcyi i nazwał ją  „dziecinną zabawką*, po
wstał w Izbie taki hałas, że mówca dopiero 
po dłuższej chwili mógł dalej mówić. Oba 
wnioski przekazano komisyom.

Msła Leona XIII.

R zy m , 16 kwietnia.

Nawet i Rzym nie często miewa dni 
podobne dzisiejszemu.. .

Prosto w niebo szedł dzisiaj ponad 
Wiecznem Miastem dźwięk potężnych dzwo
nów największego z największych kościołów; 
obwieszczały one Rzymowi i całemu światu, 
że ów starzec na Tronie Piotrowym, dziewięć
dziesięcioletni już i tak wyczerpany wiekiem, 
znużony niedawną chorobą i przebytą opera- 
eyą, przed kilku tygodniami jeszcze wprost 
za umierającego uważany, Leon XIII. — za
wsze jednak prawdziwy Samson ducha, — zstą
pił w pełnym blasku swego majestatu z „wię
zienia w Watykanie11 do świątyni Piotrowej, 
aby ukazać się wiernym, pomodlić się za nich, 
podziękować wraz z nimi Bogu za doczekanie 
się XXI. rocznicy koronacyi swej na Papieża 
i udzielić wierzącym własnoręcznie apostol
skiego błogosławieństwa.

Prosto też w niebo biły okrzyki: Niech 
żyje! wznoszone z dziesiątek tysięcy piersi, — 
prosto w niebo płynęły modlitwy tłumów, 
które z przeróżnych stron ziemi, z całego 
świata zbiegły się, aby podziwiać Papieża, aby 
widzieć nad swoją głową dłoń jego, podnie
sioną do błogosławieństwa.

Nawet i Rzym miewa nie wiele dni tak 
pięknych.

Już o siódmej godzinie rano rozległy 
plac watykański „piazza St. Pierre“, — zam
knięty wspaniałą kolumnadą Berniniego, z 
fontannami i „igłą Kleopatry11 w pośrodku, — 
zapełniony był niepokojącymi się tłumami. 
A ulicami, wiodącemi do watykańskiej dziel
nicy, płynęły coraz to nowe tłumy i tłumy, 
to pieszo, to tramwayami, to w dorożkach na
jętych, to w świetnych karocach. Poniżej „Por- 
tone di bronzo“ i przeciwległej mu części 
kolumnady z drugiej strony placu, celem u- 
trzymania porządku, zamknął plac w podłuż 
i z obu boków aż do samej świątyni kordon 
wojsk włoskich; wyciągniętym szeregiem stali 
tu żołnierze piechoty, karabinierzy włoscy i 
przybrani w swój strój malowniczy bersaglie- 
rzy. Tłum napiera na kordon i zdaje się chwi
lami, że go przełamie i porwie z sobą, ale 
żołnierze trzymają się ostro i przeciw zbyt 
gorącym nadstawiają — bagnety. To powstrzy
muje uderzenia tłumu na chwilę, — wnet 
jednak ponawiają się one ze zdwojoną silą.

Około godziny ósmej dostępna dla pu
bliczności część placu przedstawia jedno mo
rze głów — morze wrzące i niespokojne, fale 
kłębią się w niem, szumią i huczą, od. czasu 
do czasu z pośród ogólnej wrzawy rozlegnie 
się podniesiony głos komendy lub rozpaczliwy 
krzyk duszonej kobiety. — W obec tej wrzawy

i walki, odbija tern silniej kamienny spokój 
olbrzymiej watykańskiej świątyni i watykań
skiego pałacu, z którego krużganków i okien 
tu i ówdzie wychyla się barwny mundur 
szwajcarskiego gwardzisty lub pałacowego sługi. 
Drzwi bazyliki św. Piotra osłonięte olbrzy- 
miemi kotarami.

Wreszcie rozlega się odgłos trąbki: to 
sygnał, że z nastaniem godziny 8 otwarto 
oznaczone drzwi, wiodące do bazyliki. Tłum 
rzuca się w szpalery, które wojsko tworzy i 
gniotąc się i wyprzedzając, tłoczy się do drzwi. 
Każdy uzbrojony jest w kartę wstępu, o które 
oblegano od kilku tygodni wszystkie urzęda 
papieskie, ambasady przy Watykanie, wpły
wowych kardynałów, prałatów i przełożonych 
zakonów. Każda karta zawiera wskazówkę, 
któremi drzwiami właściciel jej wejść ma do 
kościoła, — a stosownie do tego także karty 
różnią się barwą.

My, dzięki poparciu naszych rzymskich 
przyjaciół, otrzymaliśmy prawo wstępu na 
trybunę S. Simoni e Giudae, — to też pewni, 
że wolni od tłoku będziemy mogli asystować 
uroczystości z wygodnych miejsc siedzących, 
weszliśmy spokojnie na drogę, wiodącą do 
trybuny przez długie krużganki zakrystyi. 
Chociaż jednak miejsca na trybunie dostają 
się tylko wybranym lub szczęśliwszym, i tu
taj tłok był olbrzymi. Podobnie, jak tam na 
placu przez tłumy, ubrane w U habito bor- 
ghese, (t. j. w ciemny strój odświętny, tak 
nakazuje przepis watykański), tutaj znowu 
trzeba się było sztuką i przemocą przepychać 
przez zastępy panów we frakach i białych 
krawatach, lub pań w czarnych sukniach je
dwabnych z czarnymi welonami; jest to bo
wiem strój obowiązujący dla tych, którzy 
otrzymali karty wstępu na trybunę.

Trybun tych było kilka.
Wiadomo, że w bazylice św. Piotra, oł

tarz wielki ustawiony jest pod olbrzymią ko
pułą główną, której prześliczne linie i kształ
ty zacierają nawet wrażenie ogromu; od tego 
ołtarza biegną cztery ramiona w kształcie 
krzyża; ramię drugie prowadzi do drzwi wcho- 
dowych; drugie w przedłużeniu tamtego, do 
absydy kościoła, dwa boczne tworzą boczne 
krzyżowe nawy świątyni. O rozmiarach ko
ścioła daje wyobrażenie, że w jednej z tych 
bocznych naw krzyżowych odbywały się u- 
roczyste posiedzenia całego soboru watykań
skiego. Otóż w bocznych tych nawach, zwró
cone frontem do ołtarza, stojącego w pośrod
ku, były dziś ustawione dwie trybuny (z le
wej strony nasza); w ramieniu zaś ku absy
dzie wiodącem, stał tron papieski, a na prze
ciw trybuna dla książąt krwi i ambasadorów, 
po prawej wreszcie ręce, ku środkowi, trybu
na dla patryeyatu rzymskiego i arystokracyi. 
Pod posągiem św. Katarzyny znajdowała się 
loża słynnej kapeli sykstyńskiej.

Pomimo pospiechu, zdołaliśmy zająć 
miejsce dopiero w dwunastym z rzędu szeregu 
krzeseł naszej trybuny.

Tymczasem olbrzymi kościół począł się 
wypełniać. Różni językiem, narodowością, wie
kiem, rozmaici pochodzeniem, wychowaniem, 
strojem, — równi jednak wobec boskiej po
tęgi, której Przedstawiciela na ziemi mieli 
wkrótce obaczyć, — ustawiali się przybywa
jący w szeregach coraz bardziej zacieśniają
cych się wzdłuż baryer, które odgradzały

cnieniem i ubezpieczeniem swego bytu, je
stestwa polskiego, to pracuje w granicach pra
wnych, prawem, konstytucyą dozwolonych, a 
do tego ma nie tylko prawo, ale i obowiązek. 
I czem jest ta wielka, straszna, niebezpieczna 
agitacya polska ? Otóż treścią tej agitacyi jest 
zachowanie i pielęgnowanie języka ojczystego 
w nas samych i dzieciach naszych. Przecież 
ministrowie sami powiadają, że nie mają nic 
przeciwko temu, jeżeli Polacy pielęgnują swój 
język ojczysty. Przyznajemy, że taka agitacya 
jest, i to nie tylko u nas na Górnym Szląsku, 
ale wszędzie, gdzie tylko biją serca polskie. 
Ale taka agitacya jest dozwolona i nie sprze
ciwia się w niezem obowiązkom, jakie win
niśmy spełniać jako obywatele państwa pru
skiego względem tego państwa. Takim agita
torem polskim jest każdy dom polski, każda 
rodzina polska, która mówi po polsku; taką 
agitatorką jest każda matka Polka, która mo
dli się z dziećmi swemi po polsku i odmawia 
z niemi pacierz w ojczystym języku.

„Nie ma sposobu zapobiedz, aby ministro
wie nie występowali z tak ciężkimi i nieuza
sadnionymi zarzutami przeciwko ludności pol
skiej ; ale szukać będziemy i musimy sposo
bów, byśmy i przy tej zawierusze politycznej, 
która dmie nam w twarz, żyć i ostać się mo
gli jako katolicy-Polacy i jako tacy trzymać 
się skarbów wiary świętej i języka ojczy
stego."

Z Sejmów krajowych.
(Telegraficzne sprawozdanie).

Przeciw przedłożonemu w sejmie cz e 
s k i m  projektowi ustawy, nakazującemu roz
strzyganie spraw w tym języku, w którym je 
wniesiono, i orzekającemu kary na te gminy, 
które podania, wniesione w innym języku, 
odrzucają — postanowiła Rada miasta Bragi 
wnieść petycyę do sejmu; Rada bowiem nie 
chce załatwiać niemieckich podań w niemie
ckim języku.

W sejmie d o l n o - a u s t r y a c k i m  po
stawił wczoraj ks. Auersperg nagły wniosek, 
aby komisya dla reformy wyborczej wypra
cowała nowy regulamin izbowy i zarazem z 
projektem nowej ordynacyi wyborczej dla sej
mu przedłożyła sejmowi. Izba przyjęła wnio
sek jednomyślnie.

Podczas posiedzenia przybył dr. Lueger 
po raz pierwszy po urlopie do sejmu. Wię
kszość przywitała go hucznymi oklaskami i 
okrzykami: Hoch Lueger!

Komisya dolno-austryackiego sejmu dla 
reformy wyborczej przyjęła wnioski referenta 
Weisskirchnera, co do zasad nowej ordynacyi 
wyborczej. Komisya oświadczyła się za zabro
nieniem kumulacyi mandatu sejmowego z nie- 
któremi zajęciami prywatnemi.

Sejm d o l n o  a u s t r y a c k i  uchwalił 
wczoraj rezolucyę, wzywającą Rząd, aby po
starał się o zniżenie taryf dla węgla przewo
żonego koleją Północną do Wiednia, bez wzglę
du na pochodzenie i przeznaczenie tego węgla

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu s t y 
r y j s k i e g o  bar. Rokitansky motywował wnio
sek, żąda ący rozmaitych ułatwień przy słu
żbie wojskowej, jak zaprowadzenia służby
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IV.
(Ciąg dalszy).

Na jednej ze stacyi pociąg skrzyżował 
się z pociągiem idącym z Wiednia; roznosi- 
ciele zaczęli wywoływać tytuły świeżo przy
wiezionych gazet. Malarz kupił sobie Die 
GlocJce, wiedząc, że tam najwięcej bywa o 
wystawie sztuk pięknych, a był w gruncie 
rzeczy dość ciekawy dowiedzieć się, jakie wra
żenie na publiczności zrobiła ostatnia jego 
praca. Rzeczywiście znalazł artykuł bardzo 
pochlebny o swoim talencie i inteligencyi. 
Krytyk dużo mówił o tonach i barwach, a 
wreszcie czynił uwagę, że postać Aretusy 
nadto doskonała w kształtach, nie mogła być 
malowana z natury, gdyż podobnie pięknej 
kobiety natura dotychczas nie stworzyła, ale 
jest wytworem bujnej fantazyi. Porównywał 
go dalej z Corregio, Pawłem Veronese, a 
skończył żalem, że tak piękne dzieło tylko 
dwa dni było wystawione na widok publiczny, 
gdyż zostało kupione przez jakiegoś niezna
jomego nabywcę, który obraz natychmiast za
brał do siebie. Ta ostatnia uwaga odnosiła 
się do zarządu wystawy z wyrzutem, że po
winien określić czas, jak długo nowe dzieło 
ma pozostać wystawione dla publiczności i nie 
czynić jej krzywdy zabierając go tak wcze
śnie.

Malarz bardzo był zadowolony z kryty
ki i pragnął co prędzej znaleść się przy Car- 
locie, aby z nią podzielić się swoją radością, 
zabrać ją  i na wsi zacząć malować inne obra
zy, stokroć piękniejsze od Aretusy. Oddając 
się tym myślom, okiem roztargnionem prze
biegał inne wiadomości w gazecie; doszedł 
tak do kroniki i ujrzał jeden artykuł między 
innymi, zatytułowany: Nieszczęśliwy wypadek.

„Dzisiaj około pół do jedenastej rano, 
pogrzeb hrabianki von Bardach, zmarłej w 
dwudziestym roku życia, stał się powodem 
nieszczęścia, które niestety dość często opisu
jemy. Trumna była okryta białem suknem i 
zarzucona świeżymi kwiatami; młodzież i zna
jomi hrabianki szli za karawanem piechotą, 
a dalej ciągnął się długi szereg powozów. 
Kondukt, dążący do Nussdorf na cmentarz, 
musiał przechodzić wzdłuż Dunaju koło Rot- 
sauer Litnde, gdzie droga się zwęża i rzeka 
nie jest zabezpieczona parapetem, gdy nagle 
jakaś pani, chcąc się szybko usunąć, wpadła 
do wody i prąd ją porwał o sto metrów mniej 
więcej dalej, zanim można było pomyśleć o 
ratunku. Wyciągnięto ją na pół uduszoną, a 
ponieważ nikt nie znał jej nazwiska, została 
zawiezioną do głównego szpitala. Więcej 
nic nie wiemy. Mówią, że była młoda i śli
czna-1.

Malarz czytał notatkę dość pobieżnie, 
dopiero ostatni ustęp go uderzył. Przeczytał 
po raz d rug i; każde słowo jakby ogniem ry
ło mu się w mózgu, który, czuł, że mu się 
miesza. Wyjął szybko list Oarlotty z pularesu 
i porównał datę: była ta sama. W gazecie 
było, że wypadek nastąpił około pół do jede
nastej, a Carlotta pisała: J e s t  p r a w i e  
d z i e s i ą t a  r a n o .  C h c ę  w y j ś ć  z d o 
mu,  a b y  t e n  l i s t  r z u c i ć  do s k r z y n 
ki ,  a p o t e m  p ó j d ę  w z d ł u ż  D u n a j u  
o d b y ć  d ł u g ą  s a m o t n ą  p r z e c h a d z -

k ę. Wypadek zdarzył się nad brzegiem Du
naju, a potem ta obawa śmierci, — przykre, 
wstrętne wrażenie na widok pogrzebu — pię
kność i młodość utopionej — wszystko to 
straszne obawy rodziło w umyśle malarza. 
Prosił tych, którzy z nim razem jechali w 
wagonie o gazety, a gdy jeden z panów ocią
gał się, wyrwał mu dziennik z ręki ku zdumie
niu wszystkich, którzy może sądzili, że mają 
do czynienia z szalonym. Było mu wszystko 
jedno! Gorączkowo przerzucał gazety; w je
dnej tylko znalazł tę samą wiadomość, inne 
milczały. Na następnej stacyi wyskoczył z wa
gonu i błagał urz- dnika, aby wysłał natych
miast telegram, adresowany do Herzfelda, by 
go czekał na dworcu Południowym. Wróciw
szy do wagonu, zastał go pustym ; panowie 
jadący uznali za stosowne zmienić miejsce, 
nie czując się dość bezpieczni w jego towa
rzystwie. Sam sobie nie przypomina jak od
był resztę drogi, wie tylko, że uczepił się rę
kami siatki na rzeczy i wyciągał tak ramio
na, aż trzeszczały.

Znalazł się nareszcie na dworcu Połu
dniowym, gdzie Ilerzfeld czekał na niego ; po
rwał go za rękę i biegnąc z nim razem py
tał gorączkowo:

— Ozy wiesz co o Carlocie?
— Nic zgoła.
— Nie widziałeś jej dzisiaj, wczoraj?
— N ie ; nie miałem sposobności. A zre

sztą, sam mnie uprzedziłeś, że ona lekarzy 
nie lubi.

— Czy wiesz co o kobiecie, która wczo
raj rano wpadła do Dunaju i została zanie
siona do głównego szpitala?

— Nic nie wiem.
Niepokój malarza doszedł do takiej po

tęgi, że sam nie wiedząc co czyni, tak mocno 
ścisnął przyjaciela za ramię, że ten aż krzy-

wolne przejście, pozostawione przez długość 
całego kościoła. W kościele szumiało; wiedzio
ne półszeptem rozmowy jednych, modlitwy 
drugich, poruszenie, wywoływane nadpływa
niem nowych zastępów, niepokój wszystkich, 
wytwarzały szum podobny do szumu wezbra
nych fal morskich.

Wśród tłumu zaczynamy rozróżniać zna
jome twarze. Oto na pierwszej trybunie sie
dzą książęta Ferdynand, Maciej i Michał Ra
dziwiłłowie wraz ze swemi rodzinami, jest tak
że książę Radziwiłł, ożeniony z córką ś. p. 
hr. Artura Potockiego, z małżonką; jest pani 
Wielopolska, z domu hr. Platerówna; jest p. 
Ludwik Górski z Warszawy, są pp. Ludwiko
wie Mycielscy i i. Obok nas siedzą pp. Ma
łachowscy z Warszawy, pp. Janowie Gadom
scy, również z Warszawy, pp. Alfredowie 
Szczepańscy, Masłowscy i t. d. Jest także 
cała „młoda11 kolonia polska w Rzymie, ba
wiąca tu dla studyów, jak znany już zaszczy
tnie poeta Lange z Warszawy, znany we 
Lwowie, uzdolniony rysownik i karykaturzy
sta p. Zygmunt Skwirczyński i w. i.

W różnorodnym tłumie mieszczą się zre
sztą obok siebie wszystkie narodowości i wszyst
kie stany. Przed nami siedzących dwóch za
konników irlandzkich w gorących słowach 
wyraża nam sympatye ojczyzny św. Patryka 
dla polskiego narodu, tuż przed nami niecier
pliwi się na nas jakaś Włoszka, że chcąc nie 
utracić nic z niezwykłego obrazu, prosimy sie
dzących w przednich szeregach, aby nie po
wstawali z miejsc i nie wyłazili na krzesła; 
za nami siedzi Francuz i życzliwie udziela nam 
interesujących objaśnień; w pobliżu widać 
czerwone sutanny wychowanków niemieckiego 
kolegium i liliowe kolegium francuskiego; 
nie brak również wychowanków kolegium pol
skiego, — są także przedstawiciele i przed
stawicielki wszystkich zakonów męskich i żeń
skich ; słychać zewsząd rozmowy, prowadzone 
we wszystkich językach.

Rozpoczęcie uroczystości oznaczone na 
godzinę 10. W miarę jak czas upływa, szum 
rośnie, niepokój tłumów wzmaga się. Tu i ów
dzie ktoś 7emdlał, — prowadzą go zatem do 
pawilonów, rozmieszczonych w liczbie 12 po 
całym kościele; noszą one napisy „seccorso 
sanitare*. Tutaj oczekują lekarze z podręczną 
apteczką, gotowi nieść pomoc każdemu. Od 
ciemnych strojów tłumów pięknie odbijają 
barwne mundury papieskich gwardzistów. 
Wzory do nich malował nie byle kto, bo Ra
fael, — historyczne te stroje noszą jednak 
wybitnie średniowieczny charakter. Gwardziści 
szwajcarscy w kabatach i szarawarach z pa
sów czerwonych i fioletowych, z krótką szablą 
u boku, z halabardą w prawej ręce, na głowie 
hełm z pióropuszem, spadającym na oczy; 
karabinierzy papiescy w ogromnych czapkach 
niedźwiedzich na głowie, w ciemno-zielonych 
frakach z białemi ozdobami, w białych, obci
słych pantalonach, w wysokich sztylpach z 
ostrogami, — szable długie i na długich pa
sach się zwieszające. Oprócz tego pomagają 
utrzymywać porządek t. zw. Palatini, czyli 
żołnierze pałacowi Watykanu, oraz członkowie 
dwóch katolickich Stowarzyszeń: „Circolo de 
St. Pierre (Stowarzyszenie młodzieży) i 1’Asso- 
ciation artistiąue onoriere (Stowarzyszenie ro
botnicze).

knął, pytając co mu się stało, czy zwaryował? 
Malarz ochłonął nieco i podczas, gdy wsiedli 
do powozu, który miał ich zawieść na Franz- 
Josefs-quai, do mieszkania malarza, pokazał 
doktorowi list ostatni Oarlotty i numer gaze
ty. Doktor pobladł nieco pod badawczym wzro - 
kiom malarza, ale odpowiedział spokojnie, że 
przecież Carlotta nie jest jedyną młodą i ła
dną osobą w Wiedniu i nie ona jedna prze
chodziła po nad Dunajem. A gdy malarz 
wspomniał o jej strachu przed pogrzebami, 
Herzfeld znowu znalazł sposób na uspokojenie 
jego obaw, mówiąc, że przecież nikt nie wspo
mina o ucieczce, z przestrachu, że zresztą 
uduszenie mogło być chwilowe i że prawdo
podobnie ta kobieta nie czuje w tej chwili 
nic więcej prócz przykrego wspomnienia, ja 
kie zostawił jej po sobie nieprzyjemny wy
padek.

Biedny malarz zaczął rzeczywiście mieć 
trochę nadziei, a poczciwy przyjaciel, widząc 
dobre wrażenie słów swoich, dorzucił, aby go 
rozerwać, że ma dobrą dla niego nowinę."

— Wiem, mój obraz kupiony — prze
rwał malarz z obojętnym wyrazem.

— Tak, kupiony i zapłacony bez targu. 
Trzydzieści tysięcy guldenów, " administra- 
cya wystawy wręczyła Herzfeldowi, a on po
spieszył je oddać malarzowi, sądząc po jego 
telegramie, że mu właśnie tych pieniędzy po
trzeba.

— Zatrzymaj je przy sobie tymczasem.
— N ie! schowaj sam !
I doktor włożył mu paczkę banknotów 

do kieszeni surduta.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pomiędzy olbrzymie zastępy zebranych, 

wyciągnięte wzdłuż balustrady, przebiegają 
wreszcie w tę i tamtą stronę papiescy pod
komorzowie, kawalerowie cappa e spada, 
wprowadzając przybywających ambasadorów i 
dostojników, oraz wykonywając ogólny nad
zór nad utrzymaniem porządku. Strój ich hi
szpański, pantalony czarne jedwabne do ko
lan, czarne jedwabne pończochy, buciki złotą 
klamrą spięte ; ubranie górne aksamitne czar
ne o bufiastych rękawach z mantylkami, koł
nierze białe, szerokie, z hiszpańskimi krysa- 
m i; na piersiach złote łańcuchy, przy boku 
złociste szpady. Pomiędzy podkomorzymi jest 
obecnie dwóch Polaków: Edward Jaroszyń
ski (ożeniony z Sierakowską) i Emanuel Po
górski.

Do kościoła napływają zwolna i kardy
nałowie; jeden z pierwszych przybywa ks. 
Lodóchowski, siwy już jak gołąb i pochylony 
wiekiem, dość otyły: szwajcarzy, karabinie
rzy, żołnierze watykańscy wyciągają się na 
jego widok jak struny, przybierając postawę 
wojskową i oddając należny ukłon. Kardynał, 
podobnie jak wszyscy, przybrany in pompa 
magna: w szkarłatnych szatach z gronosta
jowym kołnierzem.

Tymczasem niecierpliwość tłumów ro
śnie. Godzina 10 bije, — i tłumy przebiega na
raz nagły ruch i wrzawa. Sądząc, że Papież 
już się pojawił, tłumy cisną się, włażą na 
krzesła, wspinają się na baryerę, na konfesyo- 
nały, na piedestały figur świętych, na gzymsy 
kościoła. — Alarm to jednak fałszywy a powta
rza się on kilka razy, z trudem przez gwar- 
rlyę watykańską uspokajany. Tak mija pół go
dziny.

Nagle rozlega się odgłos fanfary — a tłu
mem wstrząsa dreszcz i w świątyni hucząc, 
r uśnie jak lawina okrzyk :

Ecco! Ecco! Eccolo! Otoż Papież!
(Dokończenie nastąpi).

KORESPOBDESCYE

Poznań, 18 kwietnia.
(Raport komisyi kolonizacyjnej. —  Niezadowo
lenie hakatystów z dotychczasowego dorobku ko- 
inisyi. — Niemieccy właściciele dóbr sprzedają 
temu, kto lepiej płaci. — Bank włościański. — 
Spółka parcelacyjna dla rolników. — Z teatru 
polskiego. — Nowe pismo niemieckie pod re- 

dakcyą dr. W agnera).

*=■= Wedle urzędowego sprawozdania, komi
s ja  kołonizacyjna. rozparcelowała dotychczas 
w zupełności 89 majątków; do rozparcelowa
nia pozostają obecnie 44 majątki, zawierają
ce 900 parcel, z których większa część może 
być natychmiast sprzedaną, pewna część zaś 
dopiero wtedy, gdy będzie można odstąpić 
budynki, które dotychczas są potrzebne dla 
gospodarstwa dominialnego. Z tych 44 ma
jątków jest 20 w poznańskim obwodzie re
gencyjnym, a to w powiatach zachodnio-po- 
znańskim, wrzesińskim, pleszewskiin, jarociń
skim, śremskim, wschowskim, obornickim, 
krotoszyńskim, kościańskim, odolanowskim, 
gostyńskim, 12 w bydgoskim obwodzie re
gencyjnym, 12 w Prusach Zachodnich. Spra
wozdanie powiada dalej: „Pola są, o ile to 
jest potrzebnem, drenowane. Stosunki szkolne 
i kościelne bywają wszędzie uregulowane w 
ten sposób, że koszta budowy na początek 
ponosi państwo. Okazało się praktycznem, że 
kolonistom, przybywającym z dalszych stron, 
udzielano subwencji na koszta przeprowadzki. 
Nowe kolonie otrzymują bezpłatnie grunta w 
celu ulżenia im w ponoszeniu ciężarów pu
blicznych. Liczba zgłaszających się kolonistów 
jest znaczna, tak, że na- przeznaczonych na 
parcelacyę majątkach koloniści osiedlą się w 
stosunkowo krótkim czasie. Istniejące już ko
lonie rozwijają się pomyślnie. Właśnie listy, 
jakie wysyłają osiedleni już koloniści do swo
ich krewnych i znajomych w prowincyach 
niemieckich najlepszym są środkiem do spro
wadzania ztamtąd nowych kolonistów1'.

Sprawozdanie powyższe, przedstawiające 
w barwnem świetle rezultaty działalności ko
misyi kolonizacyjnej nie zadowala wcale je
dnego z głównych organów hakatyzmu Deut. 
Ztg., która twierdzi, że chociaż komisja kolo- 
niżaeyjua jest najostrzejszą bronią w ręku 
Niemców, to przecież broń ta okazała się do
tychczas niewystarczającą.

„W prywatnem zwłaszcza życiu — po
wiada ten organ — okazuje przedewszystkiem 
włościanin polski taką przewagę nad niemie
ckim, że w jednym jedynym roku, z którego 
posiadamy statystykę, pomimo nabytków ko
misji kolonizacyjnej przeszło więcej ziemi nie
mieckiej w polskie ręce, niżeli odwrotnie".

Organ ten domagając się obmyślenia sil
niejszych jeszcze środków przeciw zagrażają
cemu niemczyźnie polonizmowi, powątpiewa 
czy głos jego znajdzie echo w kołach decy
dujących, bo, jak powiada, koła te nie patrzą 
się na polskie niebezpieczeństwo z właściwem 
przejęciem; sądzą one, iż uczyniły już zado- 
syć poczuciu odpowiedzialności własnej, gdy 
postanowiły upiększyć miasto Poznań kilko
ma gmachami monumentalnymi,

bardzo międzynarodowym charakterem, w któ
rych rzekomo ma się krzewić kultura nie
miecka !

Dreszczem zgrozy przejmują hakatystów 
a dla nas Polaków są pewną otuchą doniesie
nia o przejściu w ostatnich czasach kilku ma
jątków niemieckich w ręce polskie. I tak do
tychczasowy właściciel Pawłowa w powiecie 
wągrowieckiin, bardzo czynny członek Towa
rzystwa Ii-k-T. sprzedał swój majątek za
600.000 marek właścicielowi polskiemu Dziem
bowskiemu. Dalej majątek rycerski Zduny, w 
powiecie inowrocławskim, obejmujący około 
1.500 morgów obszaru, nabył drogą kupna od 
dotychczasowego właściciela Niemca, p. Tim- 
rna, p. Podlaszewski z Opok. Zduny znajdo
wały się od dawna w posiadaniu rodzin nie
mieckich. Wedle Pos. Ztg., taki sam okropny 
los zagraża majątkom niemieckim Sroczytiowi i 
Dąbrówce, o których kupno również pertra
ktują Polaey. Właściciele tych majątków Niem
cy ofiarowali je przed rozpoczęciem układów 
z Polakami, komisyi kolonizacyjnej, ta atoli 
kupić ich nie chciała po cenie, jakiej właści
ciele żądali.

Z powyższych skarg widać, że właści
ciele dóbr niemieckich spekulują dziś formal
nie na wysokie ceny, jakie płaci komisya, 
lecz że w razie, gdy cen tych uzyskać nie 
mogą, rozpoczynają układy z Polakami.

W ostatnich dniach odbyły się walne 
zebrania Banku włościańskiego i spółki par- 
celacyjnej. Sprawozdanie Banku włościańskie
go powiada, że pomimo nieznacznego w roku 
ubiegłym podniesienia się kapitałów obroto
wych Banku i stojącego z tem w związku 
rozszerzenia obrotów w niektórych ważniej
szych gałęziach jego działalności, nie można 
być zupełnie zadowolonym z rezultatu usiło
wań korzystnego załatwiania zadań, progra
mem Banku objętych. Udzielanie pożyczek hi
potecznych z własnych funduszów ograniczo
no prawie wyłącznie do takich włościan, któ
rzy nie mogli znaleźć kredytu ani w Towa
rzystwie kredytowem ziemskiein, ani w Ka
sie prowincjonalnej pomocniczej, albo którzy 
życzyli sobie mieć dogodność spłacania zacią
gniętego długu w dowolnych, najdrobniej
szych nawet ratach. Pomimo tego wszystkie
go, Bank wypłaca dywidendę 6 prc. od każdej 
akcyi. Walne zebranie odbyło się po raz pier
wszy we własnym świeżo wybudowanym 
domu.

Sprawozdanie spółki parcelacyjnej rol
ników za rok 1898 wykazuje, że rozparcelo
wano ogółem 967 ha. pozostało do rozparce
lowania 1002 ha. Za pośrednictwem spółki 
sprzedano dobra rycerskie Cichowo, oraz po
siadłość miejską z browarem w Kościanie. 
Ogólna suma obrotowa wynosi 6,294.015 ma
rek. Członków ma spółka 276. Czysty zysk 
do podziału wynosi 88.282 marek, dywiden
dy udzieliła spółka członkom swoim 8 prc. 
Zestawienie to stwierdza pomyślny rozwój po
wyższej spółki.

Przedstawiona w teatrze polskim przez 
dwa z rzędu wieczory sztuka „Tamten" Jó
zefa Maskoffa, ściągnęła oba razy tłumy pu
bliczności, a na trzecie przedstawienie roze
brano już znaczną c.-ęść biletów. Rzecz to 
u nas niezwykła, bo n. p. na drugiem przed
stawieniu „Dzwonu zatopionego" były w sali 
przerażające pustki. W sobotę ukaże się na 
scenie nowość: „Fryderek Chopin", sztuka 
oryginalnie napisana przez jednego z młod
szych utalentowanych autorów, który jednak 
ukrył się pod pseudonimem. W przyszłym ty
godniu towarzystwo dramatyczne urządza wy
cieczkę artystyczną do Gniezna, gdzie da trzy 
przedstawienia.

Dawniejszy redaktor Posener Ztg. pan 
Wagner, autor głośnej broszury „Der Polen- 
koller" („Kołowacizna antipolska"), smagający 
szowiuizm pruski w sprawie polskiej, zakłada 
w Poznaniu nowe pismo niemieckie Posener 
Neuestc Nachrichten.

7: W arszawy.

(Aresztowania. — Wydaleni studenci Uniwersy
tetu i Politechniki. — Kandydaci na katedrę 
kliniki chirurgicznej. — Egzam ina z języka ros- 
syjskiego w rz. kat. seminaryum. — Subwen
cje dla teatrów rządowych. —  Tow. warszaw

skich artystów).

Nie ma dotąd żadnych danych, które 
pozwoliłyby zrozumieć powody aresztowania 
redaktorów Nowodworskiego i Libickiego oraz 
profesora Korzona. Wszyscy gubią się w do
mysłach. Wedle informacyi Dziennika Po
znańskiego aresztowanych redaktorów wypu
szczono już na wolność za kaueyą.

Słychać, że studentom Uniwersytetu i 
Politechniki warszawskiej, wydalonym w licz
bie 883 z miasta do miejsc rodzinnych lub 
poza granice Królestwa, pozwolono powrócić 
do Warszawy i składać prośby o przyjęcie 
napowrót do tych zakładów naukowych.

Kandydatami, zamierzającymi ubiegać 
się o wakującą w Uniwersytecie warszawskim 
katedrę kliniki chirurgicznej po prof. Julianie 
Kosińskim, który przeszedł w stan spoczynku, 
są profesorowie tegoż Uniwersytetu: zwyczaj

ny profesor chirurgii operacyjnej M. Maksi
mów i nadzwyczajny profesor chirurgii teore
tycznej, M. Wasiljew.

Egzaminy z języka rossyjskiego, litera
tury i historyi rossyjsliej, jak donosi Warsz. 
Dniew., w seminaryum rzymsko-katolickiem 
w Warszawie, odbędą się w roku bieżącym 
13 i 15 maja w obecności delegatów władzy 
naukowej i administracyjnej.

Stosownie do zatwierdzonej uchwały 
Rady państwa, pozwolono wyznaczyć z fun
duszów skarbowych na zapomogę dla warszaw
skich teatrów rządowych, w celu spłacenia 
ciążących na tych teatrach długów, sumę
114.000 rub.

Ustawa Towarzystwa warszawskiego ar
tystów uzyskała zatwierdzenie. Projekt utwo
rzenia w Warszawie Towarzystwa artystów 
powstał przed dwoma laty za inieyatywą ar- 
tysty-malarza p. Józefa Pawłowskiego, zarzą
dzającego salonem artystycznym przy ulicy 
Nowy Świat.

KROKIKA
Ltców, 20 kwietnia.

—  Do Jego Świątobliwości Papieża 
Leona X III wysłało tutejsze Stowarzyszenie rę
kodzielników i przemysłowców „Wspólność" w 
dniu 16 b. m. telegram gratulacyjny na ręce 
Kardynała Rampolli. Telegram ten w przekła
dzie z języka łacińskiego opiew ał:

„Stowarzyszenie rękodzielników katolickich 
miasta Lwowa imieniem „Wspólność" do stóp 
Jego Świątobliwości ukorzone, składając życze
nia z powodu powrotu najszczęśliwszego do 
zdrowia, błaga Boga Najwyższego i Najlepsze
go, aby Jego Świątobliwość długo zachować ra 
czył na pożytek Kościoła Swojego. Aloizy 
Ostrowski, dyrektor Stowarzyszenia, Aleksander 
Getritz, prezes Stowarzyszenia".

N a to pod adresem p. Getritza nadeszła 
odpowiedź telegraficzna następująca :

Życzenia Stowarzyszenia najmilsze były 
Jego Swietobliweści, za które dziękując, najmi- 
łościwiej błogosławieństwa apostolskiego udziela. 
K ardynał Eampolla w. r.

— Ks. biskup połowy wojskowy, dr. 
Koloman Belopotoczky, przybył dziś rano do 
Lwowa, w celu w izytacji kaplic wojskowych. 
Zamieszkał w hotelu francuskim i złożył przed 
południem wizytę generał-porucznikowi p. Plentz- 
nerowi, zastępcy komendanta korpusu.

— Dr. Ignacy Rosner, radca sekcyjny 
w Prezydyum Rady Ministrów, bawi w mieście 
naszem.

— Rada miejska odbędzie posiedzenie 
jutro, w piątek 21 b. m. o godzinie 6 wieczo
rem. Na porządku dziennym referat dr. Loewen- 
steina w sprawie budowy muzeum przemysło
wego i referat p. Janowskiego co do budowy 
nowego teatru.

— W sprawie Omigracyi. Wiadomości 
podane w dziehnikach o ruchu emigracyjnym 
do Ameryki, oraz o wychodźtwie do P rus na 
roboty, są przesadne, —  w szczególności co do 
wzmianki, że przez Kraków-Mysłowice przeje
chało b. r. około 50.000 robotników. Jak  się 
z autentycznego źródła dowiadujemy, kasa kole
jowa w Krakowie sprzedała w miesiącu marcu
i do 15 b. m. razom wszystkich kart 11.873, 
w czem mieści się już znaczna liczba kart dla 
zwykłych podróżnych.

— W ydział gal. Kasy oszczędności
na posiedzeniu pod przewodnictwem profesora 
dr. Leonarda P iętaka odbytem, uchwalił na 
wniosek przewoduiczącego wyrazić przez powsta
nie radcy Dworu p. Jaegermanowi, komisarzowi 
rządowemu Kasy uznanie za j*go gorliwą i oby
watelską działalność. Również uchwalono wy
razić pisemnie uznanie członkom komitetu do
radczego, radcy rządowemu dr. Alfredowi Zgór- 
skiemu i dr. Tadeuszowi Skałkowskiemu, oraz 
urzędnikowi Banku krajowego p. Stachiewiczowi, 
który nadto otrzyma za swoją żmudną pracę 
w Kasie oszczędności stosowną remimeraeyę.

W ydział Kasy uchw alił wyznaczyć dr. 
Steczkowskiemu, drugiem m  dyrektorowi roczną 
płacę 6 .000 złr., dodatek osobisty w kwocie 
1000 złr., wolno mieszkanie w gmachu Kasy 
oraz prawo do czterech pięcioleci po 500 złr. 
rocznie. Równiaż przyznano dr. Steczkowskiemu 
10 la t służby publicznej dodatkowo do emery
tury po wysłużeniu 10 la t na posadzie dyre
ktora Kasy oszczędności. Przyznano mu zatem 
te same pobory, jakie przyznano dyrektorowi 
p. Antymowi Nikorowiczowi.

W ydział Kasy oszczędności postawił jako 
warunek, aby dr. Steczkowski złożył adwoka
turę; do końca r. b. pozoitawiono mu czas do 
uregulow ania interesów kancelaryi adwokackiej.

Dotychczasowego dyrektora oddziału hipo
tecznego Kasy oszczędności p. Karola Smolkę 
przeniesiono w tymczasowy stan spoczynku, wy
znaczając mu emeryturę o rocznych 3.050 złr.

— Prezesem wiedeńskiego Stowarzysze
nia dziennikarskiego „Concordia" wybrano w

miejsce p. Crossa, który zrezygnował z tej go
dności, dotychczasowego wiceprezesa p. Stiegla.

— W Czytelni kobiet odbędzie się w 
sobotę 22 b. m. o godzinie 6 odczyt prof. Bo
lesława Mańkowskiego „O miłości ojczyzny".

— Towarzystwo zawodowych ogro
dników (ulica Krzyżowa 50) krząta się bar
dzo czynnie około podniesienia ogrodnictwa w 
kraju. Szczególnie wzięło sobie za zadanie, 
oprócz podniesienia poziomu inteligencyi naszych 
ogrodników przez kształcenie teoretyczne i p ra
ktyczne dobrych pomocników ogrodniczych, (kur- 
sa rozpoczną się w jesieni) także rozbudzenie i 
silniejsze zamiłowanie w szerszych kołach do 
sadownictwa i hodowli nasion.

Przed 50-ciu laty, niemal wszystkie ogro
dy w Galicyi zaopatrywały się w nasiona przez 
w łasną hodowlę, dziś zaś upadła ona do tego 
stopnia, że nie tylko szlachta, księża i nauczy
ciele, ale nawet i wieśniacy sprowadzają n a
siona za ciężko zapracowany grosz z zagranicy.

Ażeby temu zapobiedz, by na nowo roz
budzić to zamiłowanie, by przekonać nas sa
mych, że i my możemy takie same nasiona wy
hodować ja k  zagranica, —  zakupiło Towarzy
stwo na początek niewielką ilość nasion od 
pierwszorzędnych firm i rozdało je między swoich 
członków, zobowiązując ich do starannej hodo
wli i poddania się kontrolującej komisyi, wy
branej z łona Towarzystwa, która ma obowią
zek kontrolować, a w razie potrzeby pouczać 
każdego hodowcę. Nasiona wyhodowane ma ka
żdy z nich najdalej do końca października o- 
czyszczone do Towarzystwa nadesłać, które zba
da jakość nasion i zajmie się zbytem.

Nasiona te będą wystawione na wystawie 
cliryzanthemów we Lwowie w listopadzie.

W poniedziałek, dnia 24 b. m. o godzi
nie 7 wieczorem odbędzie się w sali muzeum 
botanicznego w Uniwersytecie I  p. odczyt p. 
S tanisław a Piątkowskiego o hodowli chryzan- 
tkemów, na który oprócz członków Towarzystwa 
mają i goście wstęp wolny.

—  Ostrzeżenie. Pod fałszywą f i r mą : 
„Direction der Commerce & Creditbank, Am
sterdam Nicolaas W itsenkade 13" zwraca się 
ktoś zapomocą ogłoszeń inserarowych do szero
kich kół publiczności w A ustro-W ęgrzech, a 
przedstawiając bardzo korzystne i ponętne wa
runki, wzywa do przystąpienia w charakterze 
członków do jakiegoś „Związku w celu spienię
żania pewnych w całych Austro - W ęgrzech do
zwolonych do rozpowszechniania papierów w ar
tościowych". Między innemi inserat taki pojawił

! rię w numerze 12.418 porannego wydania N o
w e j Pressy wiedeńskiej z dnia 18 m arca r. b.

| Owóż należy zwrócić uwagę, że w Holandyi nie 
są rzadkością przedsiębiorstwa przybierające 
szumny ty tu ł banków, które zapomocą reklamy 
i zręcznych agentów, wyzyskują łatwowierną pu
bliczność, nabywającą losy fikcyjne, wcale nie 
istniejących i niezagwarantowanych przedsię
biorstw.

— Na pomnik A. Mickiewicza we
Lwowie złożył radea Dworu prof. dr. Ludwik 
Rydygier na listę prof. Radziszewskiego kwotę 
25 zł.

—  Na dochód, bursy polskiej im. Adama 
Mickiewicza w Czerniowcach odbędzie się w nie
dzielę, dnia 30 b. m. przedstawienie amatorskie 
w sali klubu pocztowego. Odegraną zostanie 
„N a cel dobroczynny", komedya w 4 aktach T. 
Schonthana i G. Kadelburga. Krzesła po 1 zł. 
i po 70 ct.; wstęp 50 ct. Bilety nabywać można 
w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, w 
zarządzie Koła Tow. Szkoły ludowej, ul. Clio-

, rąźczyzna 11, oraz w drogueryi p. Pilarskiego, 
ul. Akademicka 3.

—  Drugi wiec rękodzielników i prze
mysłowców rozpoczął się w Jarosław iu dnia 18
b. m. Udział był bardzo liczny. Przybyło 400 
uczestników. Pow itał ich burm istrz miasta p. 
Dietzius. Obecni byli posłow ie: Jahl, ks. Pastor, 
Rychlik i August Sokołowski. Przewodniczącym 
wybrany został p. Majerski, zastępcami pp. B u
rzyński z Krakowa i Kawecki z Jaworzna. Po
seł Goetz telegraficznie nadesłał życzenia.

Wiec podzielił się na sekeye zawodowe, 
poczem na wniosek p. Józefa Koby, szewca z 
Jarosław ia, uchwalono utworzyć stały komitet 
wykonawczy wiecu i domagać się kreowania oso
bnych Izb rękodzielniczych i reformy Izb han
dlowych i przemysłowych.

Do komitetu wykonawczego zostali wybrani 
pp.: Niemezynowski i Teliczek (szewc) ze Lwo
wa, Piech z Sanoka i Stupnioki z Przemyśla 
(bronzownicy), Koba z Jarosław ia (szewc), Ma
jewski z Tarnowa, Burzyński W incenty z Kra
kowa, Adamski (rzeźnik) z Przem yśla i Baro- 
wicz (ślusarz) z Rzeszowa.

Uchwalono następnie domagać się zniesie
nia przepiaów ustawy przemysłowej dla ręko
dzieł uciążliwych i sądów przemysłowych.

Dalej obradował wiec nad nieprawną kon
kurencją w dostawach rządowych i wojskowych.

Wiec uchwalił wreszcie w drugim  dniu 
obrad poczynić starania u Rządu o instytucję 
zabezpieczenia majstrów na starość i wypadek 
choroby, oraz wniosek p. Korosteńskiego o za
kładanie związków cechowych.

Wniosek p. Stróżyńskiego z Krakowa, aby 
członkowie wiecu przystąpili do stronnictwa ka
tolicko-narodowego, wywołał gwałtowną opozy-po części z

„Gazeta Lwowska “ z dnia 21 kwietnia 1899.
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cyę. Po cofnięciu wniosku, obrady spokojnie do
biegły końca, a delegat tarnowski na przyszły 
wiec zaprosił do Tarnow a

Wieczorem około 80 osób wzięło udział 
we wspólnej uczcie. Toastowali pp .: burm istrz 
Dietzius, posłowie Rychlik i Jah l, ks. Czopor, 
komisarz G łażew sk i, Adamowski, Stróżyński, 
Stupnicki, Barowicz i inni.

— Pierwszy grad w tym roku spadł 
dnia 16 b. m. o godzinie pół do 10 rano w 
okolicy Niepołomic. Był silny i trw ał 10 minut.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Kazimiera Schmidtówna, córka Karoliny z 
Gostkowskich i dr. Edm unda Schmidta, lekarza 
kolejowego, w 15 roku życia.

W  Pilznie, Marceli Peszkowski, starszy 
geometra ewidencyjny, żołnierz z r. 1868, prze
żywszy lat 60.

— Kara śm ierci. Czeladnik szewski, 
Antoni Zawralek, który w Bernie morawskiem 
zamordował i  obrabował tamtejszego zegarmistrza 
Podrażila, został tam wczoraj skazany na karę 
śmierci.

— drożny pożar w koszarach w W ie
dniu — jak  nam donoszą telegraficznie — wy
buchł wczoraj o godzinie 10 w nocy, mianowi
cie w izolowanem skrzydle koszar kaw aleryj
skich okręgu Josephsstadt. Huzarzy 15 pułku za
alarm owani pracowali wspólnie nad stłumieniem 
pożaru ze strażą ogniową, która wprowadziła 
do akcyi wszystkie sikawki parowe. Pomimo tego 
wszystkiego nie zdołano zrazu stłum ić pożaru i 
dopiero o godzinie 1 w nocy powiodło się go 
zlokalizować. Niebezpieczeństwo było ogromne, 
w pobliżu bowiem znajdowały się wielkie zapasy 
siana i słomy. U legły zniszczeniu wielkie za
pasy owsa.

—  Wybuch prochu. W  Dusseldorfie w 
tamtejszej fabryce ogni sztucznych nastąpił wy
buch, skutkiem którego właściciel fabryki i 3 
robotnice utraciły  życie.

— Katastrofa. Z Madrytu te leg ra fu ją : 
Przy budowie linii kolejowej Bilbao - Santander 
nastąpiła przy wysadzaniu skał eksplozya, skut
kiem której 14 osób zginęło.

Maila litaraclo-artystfiffl.
Operetka. Doskonale bawionoby się na 

„Orfeuszu w p i e k l e g d y b y  zabawa nie była 
trw ała nieco za długo. Dyrekcya chciała się w i
docznie wysilić na możliwie efektowne wzno
wienie sztuki, ale dopisało to tylko pod wzglę
dem wystawy samej, istotnie bardzo ładnej i 
bogatej. Niepotrzebnie natom iast przeładowano 
dzieło długim i, niekoniecznie dowcipnymi dya- 
logarni i równie długim i tańcami, które u nas 
przy braku wyćwiczonego corps de ballet, roz
budzić mogą tylko bardzo mierny entuzyazm. 
Jeszcze stanowczej zaprotestować musimy prze
ciw dowolnym wkładkom muzycznym niektó
rych artystów, którzy (lub które) uznali za sto
sowne „odświeżyć" starego Offenbacha melodya- 
ini wiedeńskiej czy też innej równorzędnej pro- 
woniencyi Znaczy to, do szampana Offenbacha 
dolewać szwechacldego „ lag ru !"

W  operetce gra, co żyje. Stara gwardya 
i młody przychówek wystąpiły niemal w kom
plecie, oczywiście z bardzo rozmaitem powadze
niem. Bardzo dobrymi byli pp. Kliszewska, Bo
gucki i Malawski, tudzież p. Lelewicz, d zia ła
jący niewymownie komicznie niezmienną swą 
powagą księcia-kamerdynera. Ale o całą głowę 
przewyższała swe otoczenie p. Bohussówna 
dźwiękiem głosu, pięknym śpiewem i dystyn- 
kcyą.”

Publiczność w ypełniła salę po brzegi, a 
o ile baw iła się Olympem na scenie, który wobec 
czcigodnego naczelnika swego Jowisza zachowu
je  się tak nieprzyzwoicie, o tyle gorszyła się 
daleko jeszcze nieprzyzwoitszem zachowaniem 
się Olympu w widowni. Czas by już był poło
żyć raz koniec temu, po prostu skandalicznemu 
zachowaniu się młodych wodzirejów galeryjnych, 
które przybrało już charakter chroniczny i wprost 
uniemożliwia przyzwoitej publiczności uczęszcza
nie do teatru - S. B .

Z teatril. Ju tro , w piątek przedstawioną 
będzie po raz pierwszy czteroaktowa sztuka z 
konkursu W ydziału krajowego p. t.: „Młodzi 
bohaterowie". Bzecz ta rozgrywa się na tle wy
padków roku 1868 i obfituje w piękne i silne 
efekta sceniczne.

Operetka da jeszcze trzy ostatnie przed
stawienia „Orfeusza w p iek le", t. j. w sobotę, 
w niedzielę i we wtorek.

We środę rano cały personal operetkowy 
wraz z orkiestrą wyjeżdża na 12 przedstawień 
do Krakowa, potem na cało lato do W arszawy.

Pierwsze przedstawienie w Krakowie w 
piątek 28 b. m. rozpocznie się „Czarodziejem 
z nad N ilu".

Dr. Zipper Albert: „Opowiadania z 
mitologii Greków i Bzym ian", dla użytku mło
dzieży szkolnej z 75 rycinami. Lwów, nakładem 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich. 1897.

Mitologia grecko-rzym ska stanowi nieza- 
przeczenie ważny czynnik kształcący w szkołach

średnich. Zapoznajemy z nią młodzież, bo w po
staciach starożytnych bogów i w mitach odbija 
się znaczna część życia cywilizacyjnego narodów 
starożytnych, a poezya i bohaterski nastrój, jakim  
są one owiane, podniecają w szlachetnym kie
runku wyobraźnię, budzą zapał dla wszystkiego 
co piękne i wzniosłe, kształcą wolę i rozum. 
A jeżeli kiedy, to szczególniej w naszych cza
sach, gdzie często formuły zastępują treść, a 
szarzyzna życia, wywołana trudnym i warunkam i 
egzystencyi, przygłusza nakształt chwastu śmiel
sze porywy ducha ludzkiego, należy ze szczegól
niejszą pieczołowitością skierowywać wzrok mło
dzieży ku promiennym wzorom wielkich haseł, 
śmiałych przedsięwzięć i niestrudzonych wysiłków.

I  przyznać trzeba, że szkoły nasze zwra
cają obecnie baczną uwagę na oddziaływanie w 
tym kierunku, skutkiem czego i nauka języków 
klasycznych weszła na zupełnie nowe tory, wy
suwając na pierwszy plan poznanie ducha arcy
dzieł literatury  starożytnej, w miejsce ciekawych 
może, ale problematycznej wartości pedagogicznej 
zawiłości gramatycznych. W  ślad zaś zatem wy
znaczono i mitologii pocześniejsze miejsce nie 
tylko w gimnazyach, ale i w szkołach realnych, 
gdzie znajomość jej ma poniekąd znaczenie uzu
pełniające brak. tak zw. wykształcenia klasy
cznego.

W pedagogicznej literaturze naszej mamy 
już kilka podręczników na tem at powyższy, nie 
mniej jednak zbywało na krótkim  a przystępnym 
zarysie mitologicznym, któryby ściśle do dzisiej
szych wymagań szkolnych był zastosowany, a 
opierając się na metodzie biograficznej, jedynie 
pożytecznej na pierwszym szczeblu nauki, odpo
wiada zarazem najnowszym wynikom na tern 
polu badań. Z tyeli więc powodów należy uw a
żać opracowanie grecko - rzymskiej mitologii dla 
użytku młodzieży szkolnej przez prof. Zippera 
za wydawnictwo nader na czasie będące. Autor 
um iał ponadto połączyć pożyteczne z pięknem, 
bo treściwe, poprawnym językiem i stylem skre
ślone „Opowiadania" zaopatrzył w nader trafnie 
dobrane i udatnie wykonane ryciny, bez których 
książka przemawiałaby o wiele mniej do wyo
braźni młodzieży szkolnej. Dało się to tem ła 
twiej uskutecznić, iż sztuki p iękn^szukały  zawsz* 
motywów w mitologii, a w ten sposób ryciny 
pomieszczone, dają zarazem pewne pojęcie o roz
woju i charakterystycznych znamionach starożytnej 
rzeźby, tudzież m alarstwa.

„Opowiadania" autora rozpadają się, sto
sownie do treści, na krótkie ustępy, stanowiące 
zamkniętą w sobie całość. Jakoż wyjaśniwszy 
we wstępie genezę wielobóstwa, powstanie wy
razu „m itologia", zakres tej nauki i wpływ jej 
na rozwój poezyi i sztuki u wszystkich cywili
zowanych narodów, przechodzi następnie dr. Zip
per kolejno bogów olimpijskich, wodnych i pod
ziemnych, wreszcie barw nie kreśli mity o pół
bogach i bohaterach. Nie m ałą zaletą książki jest 
to także, że znajdujemy w niej opisy najważniej
szych uroczystości grecko-rzymskich, związanych 
z kultem, n. p. dokładny i przystępny zarazem 
opis igrzysk olimpijskich. N a zakończenie podane 
są streszczenia „Iliady", „Odyssei" i „Eneidy", 
tak ważne, bo wprost niezbędne dla nauki szkol
nej. W opisy życia bogów i mity wplata autor 
krótkie szkice z rozwoju greckiej architektury, 
wspominając o doryckim, jońskim  i korynckim 
stylu. Jednej ważnej rzeczy brak w książce dr. 
Zippera, t. j. wyjaśnienia mitów na zasadzie 
umiejętnej. Tu i owdzie tylko potrąca autor mi
mochodem o hipotezę braci Grimmów, objaśnia
jącą mity jako personifikowanie zjawisk przyrody. 
Teorya ta  jednak jest dzisiaj stanowczo przesta
rzałą  i może co najwyżej służyć jako mały do
datek do badań Spencera, wykazujących, że sto
pniowy rozwój kultów odbywał się na wspólnej 
podstawie, t. zw. czci duchów, której wyraźne 
ślady znajdujemy zarówno w mitologiach staro
żytnych, jako toż w obrzędach religijnych dzi
siejszych ludów uieucywilizowanych.

Pisząc podręcznik dla młodzieży, niepodo
bna oczywiście wkraczać w dziedzinę badań po- 
równawczo-religijnych, nie mniej jednak należy 
zawsze starać się, podając jakiekolwiek zjawiska, 
zwrócić uwagę , na ich źródło, bo wówczas i rzecz 
sama głębiej utkw i w umyśle, przykuje uwagę 
czytającego i pobudzi jego ducha do samodziel
nego wnioskowania. O tem zaś podstawowem 
zadaniu pedagogii, na każdym jej szczeblu, pa
miętać należy zawsze i wszędzie. Nie spuszcza 
go z oka i dr. Zipper, tylko niestety bywa cza
sami zbyt lakonicznym i lękając się pójść za 
daleko, podaje niekiedy zamało w swoich „Opo
w iadaniach". Niemniej jednak wątpić niem ożna, 
że przemówią one do umysłów młodocianych, 
zainteresują je i w pamięci się utrw alą, uzupeł
niając obraz klasycznego świata.

Dr. K . J. N .

Zburzenie Jerozolim y —  oto ty tu ł 
nowej panoramy, którą malować zamierza w 
W arszawie Jan  Styka. Artysta udaje się w naj
bliższych tygodniach w ponowną podróż do Zie
mi Świętej, by na miejscu poczynić niezbędne 
do swojej pracy studya. Jak  z tej zapowiedzi 
widzimy, pozyska W arszawa wkrótce aż dwie 
nowe panoram y: Kossaka „Somosierrę" i Styki 
„Zburzenie Jerozolimy".

Kwartalnika historycznego zeszyt 
pierwszy rocznika trzynastego ukazał się znowu 
pod redakcyą dr. Aleksandra Semkowicza. Przed

stawia on się — jak  i dawniejsze — bardzo 
dob rze ; znajdujemy w nim prace Antoniego 
Prochaski, Aleksandra K raushara, A. Bruckne
ra, Szymona A szkenazego; stałe działy, opra
cowane przez pp.: Stanisława W itkowskiego, 
St. Zdziarskiego, W ł. Semkowicza, oraz liczna 
grono innych pisarzy.

W  warszawskich pismach czytaliśmy w o- 
statnich dniach gorącą zachętę do zapisywania 
się w szeregi prenumeratorów K w arta ln ika ; i 
my z naszej strony powtarzamy to wezwanie, 
bo wydawnictwo wzmiankowane zasłużyło już 
sobie na jaknajgorętsze poparcie.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludw ika Hellera.

W e czwartek po raz trzeci „Orfeusz w pie
kle", opera komiczna w 4 aktach, Offenbacha.

W  piątek po raz pierwszy „Młodzi boha
terow ie", sztuka w 4 aktach z konkursu W y
działu krajowego pod godłem „Pożary".

W  sobotę o godzinie pół do 4 po połu
dniu dla młodzieży szkolnej „Pam ela", sztuka 
w 4 aktach, W iktoryna Sardou, przekład M. 
Sachorowskgo.

W  sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Orfeusz w piekle", opera ko
miczna w 4 aktach, Offenbacha.

W  niedzielę o godzinie pół do 4 po po
łudniu  „Tam ten", sztuka w 5 aktach, Józefa 
Maskoffa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 ostatnie 
przedstawienie operetki przed wyjazdem do K ra
kow a: „Orfeusz w piekle", czarodziejska opora 
komiczna w 4 aktach, Offenbacha.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan zasisswów w Austryi i na 

W ęgrzech.

(Telegraficzne sprawozdanie).
Wedle najświeższych sprawozdań, stan 

zasiewów w Austryi przedstawia się jak na
stępuje: Oziminy przezimowały na ogół nie 
źle, tylko gdzieniegdzie ucierpiały skutkiem 
posuchy. Szkody, wyrządzone przez myszy 
polne, są mniejsze, niż się obawiano. Rzepak 
udał się tylko w Galicyi i na Bukowinie, 
zmarniał natomiast w Czechach i na Mora
wach. W wielu okolicach musiano dokonać 
ponownych zasiewów. Zasiewy zboża jarego 
rozpoczęły się wcześnie i w połowie marca 
były już prawie ukończone. Owies jest dość 
dobry w krajach alpejskich, tak samo koui- 
czyna, która w innych okolicach ucierpiała 
pod wpływem posuchy. Stan kukurudzy dość 
dobry, choć zasiewy powolne. Buraki cukrowe 
częścią zaawansowane, częścią siane dopiero 
w ostatnich dniach. Uprawa chmielu dobra. 
Winnice skutkiem łagodnej zimy utrzymały 
się nie źle. Drzewom owocowym, zwłaszcza ga
tunkom wiosennym, zaszkodziły przymrozki 
w marcu i kwietniu.

Sprawozdanie o stanie zasiewów w kra
jach węgierskich z dnia 15 b. m. powiada: 
Pogoda w ogóle sprzyjała zasiewom. Oziminy, 
pszenica i żyto przeważnie zadowainiające. 
Jęczmień ozimy w niektórych okolicach ucier
piał z powodu posuchy. Zasiewom wiosennym 
pogoda marcowa w ogóle szkodziła, powszechne 
jest wszakże zapatrywanie, że zbiory będą po
myślne. Zasiewy buraków cukrowych jeszcze 
nie ukończone.

S p raw o zd an ie  ta rgow e Ogólnego 
związku dla hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 19 kwietnia b. r. Za woły 
przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. pła
cono po 25 do 31 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350 do 500 klg. płacono po 21 
do 25 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 22 do 28 złr.

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska
no za tylne od 40 do 50 ct., za przednie od
45 do 54 ct. za klg.

Z powodu większej konsuracyi mięsa,
ceny się trzymają. Widoki dobre.

Związek zajmuje się komisową sprze
dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w Wiedniu woły p. Wil
helma Felda ze Lwowa; w Pradze p. Stefana 
Sękowskiego z Woysława.

Targ wiedeński 17 kwietnia 1899. Spęd 
4033 wołów opasowych. Płacono za galicyjskie 
prima 33 do 36 złr., za woły średnie 29 do 
32 złr.; buhaje 27 do 31 złr.; za krowy 21 
do 26 złr.

Spęd i ceny te saine, co w poprzednim 
tygodniu.

Targ praski 17 kwietnia. Spęd 950 sztuk. 
Płacono za woły średnie 27 do 32 z łr .; bu
haje 30 do 34 złr.; krowy 24 do 28 złr.

Z powodu wielkiego spędu, targ był zły.
Targ w Bernie morawskiem 13 kwietnia. 

Płacono za woły prima 33 do 35 złr.; śre
dnie 30 do 32 złr. Targ dość dobry. Za

świnie płacono 50 do 51 ct. za klgr. żywej 
wagi.

W iedeń, 20 kwietnia. Spirytus 16-60 do
16-80. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 14-25 do 14-80.

W iedeń , 20 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 8 75—8 76, nu maj-czer
wiec 8-59 do 8-60, na jesień 8-28 do'8-29, żyto 
na wiosnę 7-60 do 7-61, na maj czerwiec— -—, 
na jesień — — do —•—, kukurudza na maj- 
czer. 4-77 do 4 79, czerw., lipiec, sierp. —•— , 
owies na wiosnę 6-04—6-05, na maj, czerwiec 
6 02 do6-93, na jesień —.— do—■—, rzepak na 
sierpień i wrzesień 11-90 do 12-—, olej rzepa
kowy na kwiecień i maj 32 do 33.

Tendencya: silna. — Pogoda: piękna.
B udapesz t, 20 kwietnia. Targ zbożowy. 

Pszenica na kwiecień 8-60—8-62, na maj 
8-60— 8-62, na październik 8-18—819, żyto 
nakwiecień 6 45—-6-46, na październik — — 
do —•—, kukurudza na maj 4-50—4-51, owies 
na kwiecień 5*74 do 5-76, na październik 
o-44 do 5 46, rzepak na sierpień 1P75 do 
11-85. Popyt na pszenicę: mierny.

Tendencya: słaba. Pogoda piękna.
B erlin , 20 kwietnia. Zamknięcie gieł

dy wieczornej : Banknoty austr. 169 69. Spi
rytus 40-20.

Frankfurt, 20 kwietnia. (Giełda wie
czorna): Austr. Kredyty 223'—, koleje pań
stwowe — •— , Alpiny — . Bisconto 195 20 
Laura Huette 242-50. Tendencya —.

P a ry ż , 20 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102 07. 
Mąka 42-80.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1415 do 1420, loco Ołomuniec 
13*22 V* do 13 321/,, loco Berno-Wiedeń 13-32I/2 
do 13-42x/j za maj loco Aussig 14-171/, do 
14-221/2, cukier w kostkach primi 87-871/9 do 
36 50, sekunda 37T21/* do 37-25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 16*60 do 16*80 
Nafta kaukazka transito Tryest 4'60 do 4 85 
galicyjska przeźroczysta 19 40 do 19-90.

Targ zbożow y.

L w ó w , 20 kwietnia. Pszenica gotowa 
9'25 do 9 50, pszenica gotowa nowa 9-25 
do 9-50, żyto gotowe 7-— do 7-50, żyto go
towe na termina 7-— do 7'50, owies obro- 
ezny gotowy 6-25 do 6-50, owies nowy lub 
na termina 6-25 do 6'50, jęczmień pastewny 
5 50 do 6 —, jęczmień brow. 6'50 do 7*50, 
groch do got. 6‘50 do 8-— , wyka 5-— do 
5-50, nasienie lniane —•— , do — nasie
nie konopne — •— do —•—, bób — •— do 
—-•— , bobik 5-— do 5-50, hreczka 7-50 do 
8-50, koniczyna czerwona galicyjska 45'— 
do 55- —, biała 30-— do 50-—, tymotka
17-— do 20'—, szwedzka 50-— do 55 '—.k u 
kurudza stara 5‘— do 5‘50, nowa 5-— do 
5-50, chmiel stary —■— do — ■—, nowy za 
56 kilo — •— do —-— , rzepak 10-50 do 
11 '—, groch pastewny 5-70 do — .

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15-— 
do 16 50, na termin 16 50 do 17- . , waran- 
ty — do — — .

0STATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  złożył przedwczoraj przed 

południem wizytę powitalną następcy tronu 
duńskiego Fryderykowi i jego małżonce, a 
wczoraj przyjął na osobnem posłuchaniu księ
cia Fryderyka duńskiego.

Najd. Cesarze wieżowa- Wdowa Stefania 
przybyła przedwczoraj rano do Abbazyi i w 
godzinach południowych odwiedziła bawiących 
tam w. księstwa Luksemburskich.

Uzupełnieniem niejako wczorajszej na
szej notatki o zamiarze otwarcia niemieckiego 
seminaryum duchownego na Szląsku, jest na
stępująca wiadomość z W iednia: „Na posiedze
niu sejmu szląskiego z dnia 28 stycznia 1897 
roku postawił Turk wniosek, aby wezwać Mi
nisterstwo wyznań i oświaty do dokładnego
i szybkiego rozpatrzenia kwestyi coraz wię
kszego braku niemieckiego duchowieństwa w 
niemieckich gminach Szląska i do jak naj- 
spieszniejszego usunięcia tych braków.Ks. kar
dynał Kopp wyraził się wówczas bardzo sym
patycznie o tym wniosku, który odesłano bez 
dalszego rezultatu do komisyi. Ks. biskup 
Kopp w prywatnej rozmowie z posłem Tur
kiem wspomniał nadto o zamiarze założenia 
na Szląsku niemieckiego seminaryum ducho
wnego. Zdaje się, że wypadki, jakie zaszły 
w ciągu ostatnich miesięcy w dziedzinie na
rodowo - politycznej, a zwłaszcza ruch Los von 
Rom, który w północno-zachodnim Szląsku 
bardzo się szerzy, wpłynęły na to, że ks. Kopp 
przedstawił projekt ten na audyencyi, jaką 
niedawno miał u Najj. Pana.



W kołach decydujących zajmują się po
ważnie myślą urzeczywistnienia tego planu 
i niemieckie duchowne seminaryum ma już 
być otwarte od dnia 1 października b. r. w 
jednem z zachodnich miast Szląska“.

W parlamencie, niemieckim odbyło się 
wczoraj pierwsze czytanie projektu ustawy 
o budowie kanału mndzy Benem a Łabą. Po 
krótkiej dyskusyi, w której konserwatyści 
sprzeciwiali się temu projektowi, nazywając 
go szkodliwym dlajrolnictwa, odesłano projekt 
do osobnej komisyi, złożonej z 28 członków.

Berlińska National Ztg. dowiaduje się 
z Warszawy, źe stojący tam załogą w rossyj- 
skim pułku syn Don Oarlosa, ks. Jaime, po
wrócił z zagranicy. Ks. Jaime, którego pre- 
tendentura do tronu hiszpańskiego jest o wiele 
poważniejszą, niż Donjj Oarlosa, rozpoczął nie
dawno z Paryża akcyę karlistowską. Jego spie
szne odwołanie do Warszawy oznacza — we
dług Nat. Ztg. — w niedwuznaczny sposób, że 
Bossya nie sprzyja karlistowskiemu ruchowi.

Tegoroczny zjazd katolickich biskupów 
pruskich odbędzie się w prastarej kolebce ka
tolicyzmu niemieckiego, Fuidzie. Na porządku 
dziennym stoi pomiędzy innemi ruch w Au- 
stryi pod hasłem Los von Bom. W konferen- 
cyi uczestniczyć będzie także książę-biskup 
wrocławsKi, kardynał dr. Kopp, który jest, 
jak wiadomo, zwierzchnikiem kościelnym au- 
stryackiego Szląska i jako taki zniewolony 
jest mieć baczne oko na tę zdrożną agitacyę.

Z Petersburga piszą o dwóch zamachach 
na życie brata domniemanego następcy tronu 
emira Afganistanu, Ishaka Khana. Postano
wiono go otruć i przekupiono w tym celu ku
charza, a gdy to się nie udało, jeden ze spi
skowców wystrzelił kilkakrotnie do niego z 
rewolweru, trafił wszakże tylko pewnego ge
nerała z jego otoczenia. Bossya o tyle się lo
sem Ishaka Khana interesuje, że popiera jego 
kandydaturę, za co w zamian ma być Afga
nistan otwarty dla handlu rossyjskiego.

Sprawa utworzenia nowego gabinetu ru
muńskiego dotąd w zawieszeniu. Z kół dobrze 
poinformowanych donoszą, że król powoła do 
steru gabinet czysto konserwatywny z ks. 
Cantacuzenem na czele. W tak im  razie Can- 
tacuzene objąłby obok prezydymn tekę m ini
stra spraw wewnętrznych, generał Mano tekę 
spraw zagranicznych. G. Panu skarbu, Jone- 
scu oświaty, a Gradistenonu tekę domen.

Z Sofii donoszą, że wbrew odmiennym 
doniesieniom, dzienniki tamtejsze zapewniają, 
że Bułgarya weźmie również udział w konfe- 
rencyi dla rozbrojenia w Hadze. Jako delega
tów na tę konferencyę wymieniają byłego mi
nistra spraw zagranicznych Bałabanowa, pro
fesora Uniwersytetu Michajłowskiego, szefa 
audytoryatu wojskowego pułkownika Agurę.

Macedoński komitet centralny, mający 
w Sofii swoją siedzibę, zwołał kongres wszech- 
macedoński na 18 maja do Sofii.

Gorriere della Sera rozstrząsa we wstę
pnym artykule doniosłość wymiany grzeczno
ści pomiędzy królem Humbertem a admira
łem francuskim Fournierem. „Nie wiemy, pi
sze wymieniony organ, co admirał Fournier po
wiedział naszemu monarsze, ani co ten osta
tni na to odpowiedział. Jedno nie ulega wąt
pliwości, mianowicie, iż podczas spotkania się 
króla Humberta z reprezentantem rzeczypo- 
spolitej francuskiej, to co Francuzi nazywają 
przyjaźnią (entente) polityczną, doczekało się 
uroczystej sankcyi. “

Korespondent Gorrierea miał rozmowę 
z admirałem Fournierem. Admirał jest za
chwycony przyjęciem, jakiego doznał ze stro
ny Włochów, oraz oświadczył, iż wierzy w 
możliwość zupełnego zbratania. Cała Francya 
podziela to uczucie i król Humbert z małżon
ką znajdą jak najbardziej entuzyastyczne przy
jęcie, gdy odwiedzą Paryż. Na zapytanie, czy 
doręczył królowi list prezydenta Loubeta, Four
nier odpowiedział wymijająco, zaznaczając tyl
ko, że przybył, ażeby powitać monarchę wło
skiego imieniem prezydenta i całej Francyi. 
Ale oświetlenie tego pozdrowienia ze stanowi
ska politycznego byłoby w chwili obecnej naj- 
niewłaściwszem.

Sułtan przyjął przedwczoraj na uroczy
stej audyencyi ambasadora francuskiego Con- 
stansa, który doręczył pismo prezydenta Lou
beta, uwiadamiające o objęciu przezeń godno
ści prezydenta Republiki.

Zaprzeczają doniesieniom, jakoby ros
syjskiego ambasadora Zinowiewa powołano do 
Petersburga dla złożenia ustnego raportu.

Powrót armeńskich emigrantów z Bossyi 
nie jest jeszcze zdecydowany, gdyż Porta

zażądała od rządu rossyjskiego imiennych list 
i innych dat.

Pogłoski o licznych aresztowaniach mu
zułmanów, z powodu agitacyi młodotureckiej, 
są, wedle urzędowych zapewnień z Konstan
tynopola — bezpodstawne.

Wybrana właśnie nowa hiszpańska Izba 
deputowanych zbierze się w pierwszych dniach 
czerwca i zaraz na porządku obrad stanie 
kwestya legalności ratylikacyi przez królowę- 
regentkę traktatu pokojowego bez poprzedniej 
uchwały parlamentu.

Cztery mocarstwa opiekuńcze udzieliły, 
jak wiadomo, Krecie pożyczki 2,400.000 fr. 
na cele przywrócenia materyalnego porządku 
na spustoszonej wyspie. Ważna jest okoli
czność, że z decyzyi komisarza naczelnego 
Krety, księcia Jerzego, ludność muzułmańska, 
skupiona dotąd przeważnie w miastach, dokąd 
schroniła się dla bezpieczeństwa, nie otrzyma 
wsparcia pieniężnego z powyższego źródła, nie 
tak rychło powróci przeto do swoich opuszczo
nych zagród wiejskich. Bząd przyrzekł dostar- 
czyć jej tylko drzewa budulcowego bezpłatnie. 
Muzułmanom to nie wystarcza, ruch emigra
cyjny znowu zaczyna się wzmagać. Turcy za
czynają rozumieć, że są zbyteczni na chrze- 
ściańskiej wyspie.

W angielskiej Izbie gmin oświadczył 
sekretarz stanu Brodric-k, że trzy rządy, które 
zajmują się sprawą wysp samoaHkich, po
wzięły następującą uchw ałę: Ze względu na 
ostatnie rozruchy i celem przywrócenia po
rządku i spokoju ustanowiono komisyę, która 
ma objąć prowizorycznie rządy na wyspie. 
Członkowie komisyi będą przedstawiać naj
wyższą władzę. Wszystkie uchwały komisyi 
mają być powzięte jednozgodnie, a w razie 
niedojścia do skutku porozumienia, komisarze 
odwołają się do swoich rządów

Ż Waszyngtonu donoszą, że członkowie 
komisyi samoańskiej zamierzają pozostać około 
czterech miesięcy na Samoa, a następnie ra
zem odjechać do Waszyngtonu, gdzie ułożą 
wspólnie ostateczne wnioski.

Z Waszyngtonu telegrafują: Departa
ment wojny ogłasza, że odwołanie generała 
Lawsona nie może stanowić dowodu, aby woj
na na Filipinach uważaną była przez rząd 
amerykański za bezowocną — Z Manilli do
noszą, że powstańcy przenieśli swą główną 
kwaterę o 47 mil dalej na północ.

Generał Otis zawiadomił rząd, że w sku
tek nadchodzącej pory deszczowej wycofuje 
amerykańskie załogi ze wszystkich miejsco
wości po za obrębem Manilli.

Krążownik „Marblehead11 otrzymał po
lecenie towarzyszenia statkowi „Newada" na 
Ocean Spokojny i poddania się rozkazom ad
mirała Kautza Utrzymują, że również pancer
nik „Texas“ wysłanym będzie w razie potrzeby 
na Ocean Spokojny.

K rak ó w , 20 kwietnia. (Dep. pry w. telef.). 
Następcn tronu perskiego książę Melik Man- 
sour-Mirza Sultanć, w przejeździć z Wiednia 
wraz ze swą świtą, przybył tu dziś rano o go
dzinie 6 -tej. W świcie znajduje się minister 
oświaty Mirza Abdurraham-Khan, generałowie 
Khalil-Khan i A gber-K han. Książę oraz mi
nister i generałowie mieli w butonierkach ro
zety świeżo otrzymanych w Wiedniu orderów 
austryackich. Na dworcu książę przeszedł z wa
gonu sypialnego do salonowego i po wypiciu 
herbaty udał się w dalszą podróż ku Podwo- 
łoczyskora.

Kraków, 20 kwietnia. (Dep. pry  w. telef.) 
Komisya teatralna, pod przewodnictwem pre
zydenta miasta p.  Friedleina, obradowała 
wczoraj nad wnioskiem radnego p. Bartosze
wicza o przejęcie teatru w zarząd gminy. Na 
wniosek dr. Paszkowskiego postanowiono u- 
chwalić projekt kontraktu o wydzierżawienie 
teatru, a w ciągu następnego sześciolecia zba
dać sprawę przyjęcia teatru w zarząd gminy.

Za tym wnioskiem głosowali, cpróez wnio
skodawcy, pp. Pieniążek, Beringer i Stanisze
wski. Mniejszość złożona z radców: Bartosze
wicza, Doboszyńskiego i Knausa zgłosiła wnio
sek co do natychmiastowego objęcia teatru w 
zarząd gminy. Sprawa wejdzie na porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia pełnej Bady.

Wiedeń, 20 kwietnia. Na dzisiejszych 
ogólnych audyencyach u Najj. Pana był mię
dzy innymi także nowomianowany szef sekcyi 
w Ministerstwie skarbu, dr. Seweryn Knia- 
ziołucki.

Wiedeń, 20 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister wyznań i ośw iaty zamia
nował starszego nauczyciela w pięcioklasowej 
szkole ludowej w Kosowie, Zygmunta W o l 

s k i ego ,  szkolnym inspektorem okręgowym 
w Mościskach. .

Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
głasza: Generał-porucznik Juliusz L a  u n e n -  
cl o r f L a t s c h e r, dotychczasowy generalny 
inspektor pionierów, został mianowany komen
dantem 30 dywizyi piechoty, przyczem otrzy
mał krzyż kawalerski orderu Leopolda; puł
kownik Aleksander S z a s z k i e w i c z ,  szef 
sztabu generalnego I5go korpusu, mianowany 
inspektorem generalnym pionierów; generał- 
porucznik Gustaw S c h a r n e c k  P 1 e n t z n e r ,  
komendant 30 dywizyi piechoty, przydzielony 
do komendy'III. korpusu; generał-major Iiya- 
cent S c h u l h e i m ,  komendant 24 brygady 
piechoty, mianowany komendantem 13 dywi
zyi piechoty, a pułkownik Karol P f i f f e r ,  
szef sztabu generalnego III. korpusu, komen
dantem 24 brygady piechoty. — Dalej otrzy
mał urlop, a to na własną prośbę umotywo
waną względami na zdrowie, generał-poru
cznik Franciszek Z s o l d  os, szef sekcyi we 
wspólnem Ministerstwie wojny, a w jego miej
sce mianowany szefem sekcyi w tymże Mini
sterstwie generał-major Ludwik J e k e l f a -  
l us s y .

Następnie major sztabu inżynierów Ta
deusz z W i a t r o w i c  W i k t o r  został mia
nowany dyrektorem inżynieryi w Komarnie; 
kapitanowi I. klasy Józefowi P o m i a n k o w -  
s k i e  ni u wyrażono z Najwyższego polecenia 
Cesarskie zadowolenie.

Major 2 5 -go dywizyjnego pułku arty- 
leryi Filip D e m s k i  otrzymał jako chwilowo 
niezdolny do służby urlop z przyznaniem mu 
dotyehczasowrych poborów.

Zastępcami lekarzy mianowani: dr. Leo 
F u e r b e c k  w szpitalu garnizonowym w Kra
kowie, dr. Nachmann F e u e r s t e i n  w szpi
talu garnizonowym w Prz-myślu, a dr. Mar
kus B e r n s t e i n  w szpitalu garnizonowym 
w Krakowie.

Dalej przydzieleni starsi lekarze: dr. An
toni P a 1 i k do szpitala garnizonowego w Prze
myślu, dr. Oskar L u d w i g  do szpitala gar
nizonowego we Lwowie i dr. Aloizy B e r k a  
do szpitala garnizonowego w Krakowie.

W iedeń , 20 kwietnia. Pol. Corr. do
wiaduje się z Petersburga, że z pośród stu
dentów aresztowanych, 26 najbardziej skom
promitowanych wobec władzy zostanie skaza
nych na Sybir.

W iedeń , 20 kwietnia. P. Minister kolei 
żelaznych Wittek i P. Minister sprawiedli
wości dr. Ruber wyjechali wczoraj wieczorem 
do Dubrownika.

W iedeń , 20 kwietnia. Bada zawiado- 
wcza kolei południowej uchwaliła zapropono
wać w tym roku dywidendę po 1 franku za 
akcyę. W ubiegłym roku wynosiła dywidenda 
3 franki.

Gtrae, 20 kwietnia. Na dzisiejszem po
siedzeniu sejmu styryjskiego poseł Decko po
stawił wniosek, ażeby w miejscowości St. 
Georgen, położonej przy kolei Południowej, 
założono szkołę wydziałową krajową ze sło
weńskim językiem wykładowym. Mówca, mo
tywując swój wniosek, podniósł, że ostatni 
spis ludności wykazał, iż w okręgu St. Geor
gen mieszka 98 procent ludności słoweńskiej, 
żądanie więc, aby tam założono taką szkołę 
ze słoweńskim językiem wykładowym jest zu
pełnie uzasadnione. Mówca dodał wreszcie, iż 
naturalnie język niemiecki w tej szkole ró
wnież będzie przedmiotem nauki. W głosowa
niu wniosek posła Decki odrzucono 20 gło
sami przeciw 20, a więc równością głosów. 
Po ogłoszeniu rezultatu głosowania, Słoweńcy 
opuścili salę obrad.

Dziś po południu odbędzie się posiedze
nie komisyi konstytucyjnej, celom narad nad 
wnioskiem posłów Poscha i hr. Kotulińskyego 
przeciw stosowaniu paragrafu 14 przez Rząd.

P ra g a , 20 kwietnia. Narodni Listy po
twierdzają wiadomość, że komendant korpusu 
wiedeńskiego wydał okólnik w znanej spra
wie „zde“. W okólniku tym zawiera się na
kaz do podwładnych, polecający im zwracać 
baczną uwagę na to, aby przy odczytywaniu 
nazwiska rekrutów7 na zgromadzeniach kon
trolnych, odpowiedź następowała zawsze w 
języku wojskowym t. j. „hier“. Ktoby się do 
tego nie zastosował, ma być według regula
minu ukaranym za nieposłuszeństwo.

L ine, 20 kwietnia. Linzar Yolksblaft 
zamieszcza drugi artykuł pewnego posła do 
Rady państwa, prawdopodobnie p. Ebenhocha, 
(pierwszy artykuł streściliśmy we wczorajszym 
numerze Przyp. Rccl.), który zajmuje się na- 
rodowemi żądaniami Niemców. Autor artyku
łu przychodzi do następującej konkluzyi: Po
seł dr. Lecher przed kilku dniami znowu za
protestował na zgromadzeniu w Znaimie prze
ciw §. 14. Jak więc Niemcy chcą wydobyć 
się z matni, w którą dali się zapędzić przez 
radykałów? i w jaki sposób chcą osiągnąć 
ustawodawcze uregulowanie kwestyi językowej? 
Sejmy uważają się za niekompetentne do tego, 
a Rada państwa niezdolną jest do uchwale
nia ustawy językowej już z tego powodu, że 
w Izbie posłów niemieckie stronnictwa opozy
cyjne zanadto stoją pod presyą radykałów. — 
Pozostaje więc tylko droga rozporządzenia z 
pomocą §. 14. Ale i o niej Niemcy głoszą,, 
że to droga przeciwna konstytucyi. Więc ani 1

rozporządzenia językowe, ani ustawa państwo
wa I Jakżeż ci panowie chcą rozwiązać kwe- 
styę językową?

Budapeszt, 20 kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby dep. sejmu obradowa
no nad ustawą finansową. W dyskusyi zabrał 
głos także prezydent ministrów Koloman Szell. 
Wskazał on na dotychczasową działalność rzą
du i wyraził przekonanie, że opozycya nie ma 
powodu do niezadowolenia. Jeżeli opozycya w 
sprawie ugody z Austryą jest innego zapa
trywania, jak rząd, to mówca nie chce wpły
wać na zmianę jej przekonań, zaznacza je
dnak, iż jest niesprawiedliwością twierdzić, że 
od lat 30 nic nie zmieniło się na lepsze. Od 
roku 1897 stosunki w kraju znacznie się po
prawiły. Rząd zdecydowany jest dowieść, że 
kraj na tej podstawie może się pomyślnie roz
wijać, a mówca czuć się będzie szczęśliwy, je 
śli będzie mógł wszystkie cele swe i zamiary 
przeprowadzić. Ustaw kościelnych rząd nie 
chce naruszać ani w niczem zmieniać, raz z 
tego powodu, że jest rządem liberalnym, po- 
wtóre dlatego, że nie chce wywoływać nie
snasek religijnych. W końcu p. Szell odwołał 
się do całej Izby z prośbą o poparcie rządu.

Helsiugfors, 20 kwietnia. Jak dzien
niki tutejsze donoszą, car Mikołaj, wysłucha
wszy sprawozdania sekretarza stanu o okól
niku, jaki wydał generał-gubernator finlandz
ki w sprawie manifestu z 3 lutego, kazał 
wyrazić generał-gubernatorowi swe zadowo
lenie.

Paryż, 20 kwietnia. Trybunał kasacyj
ny odbył wczoraj przy drzwiach zamkniętych 
posiedzenie w sprawie Dreyfusa. Jak opowia
dano w kuloaracb, rozstrzygnięcie w sprawie 
Dreyfusa zapaść ma z końcem bieżącego mie
siąca.

Paryż, 20 kwietnia. Stręjk który wy
buchł wśród miejskich robotników już zała
godzony skutkiem porozumienia się z praco
dawcami.

Sąd policyi poprawczej skazał pięciu 
oskarżonych francuskiej ligi patryotycznej — 
każdego na 16 franków grzywny.

Leodyum, 20 kwietnia. Obawiają się, 
iż w sobotę wybuchnie tu ogólny strejk ro
botników w kopalniach węgla.

Londyn, 20 kwietnia. W pewnym do
mu przy ulicy Yictoria wybuchł gaz, skutkiem 
czego dziewięć osób odniosło ciężkie rany.

Telegrafów aa jr kurs wiedeński.
W iedeń, 20 kwietnia 1899. Giełda po

łudniowa (MiHagsbdrse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58-97, Renta majowa 100'95, Wę
gierska renta koronowa 97'50, Kredyty 
358'75, Węg. kredyt. 381-— , Anglobank 
152-25, Union 305’— , Bankyerein 267'50, 
Landerbank 238 25, Staatsbany 362' — , Lom
bardy 56 25, Elbethal 264' — , Fabryka broni 
223'50, Akeye tytoniowe 183 25, Ałpiny 
242-75, Rima Muranyi 306*—, Prager Ei- 
sen 1802-—, Losy tureckie 63-30, Ruble 
(Event.) 127-50, 20-frank. 9 55-50, Akcye 
kredytowe ziemskie — ■— , Tramway j507-—, 
Tendeneya silna.

W iedeń , 20 kwietnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (ScMusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 356*12, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 379 50, Akeye Anglobanku 152-25, 
Akcye Unionbanku 303’75, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237-—, Akcye Bankve- 
reinu 266-—, Akcye Bodenkredit 471-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. —•—, 
Akcye kolei państwowych 361-—, Akcye ko
lei południowej 56-50, Akeye tramwayowe 
506-— , Akcye kolei Elbethal 263 50, Akcye 
kolei północnej 337-— , Akeye kolei Lwow
sko - Czerniowieckiej — •—, Akcye Alpine 
24U50, Akcye Rima Muranyi 305-— , Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1293-—, Akcye 
fabryki broni 221-—, Akcye tureckie tytonio
we 133’—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95-70, Renta majowa 100-85, Austryacka 
renta koronowa 100-45, Węgierska renta ko
ronowa 97-40, 56 1. listy Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego 95-90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo
tecznego 110-—, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 98-—, 4 prc. galicyjska krajowa poży
czka 97-—, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94"30, Losy tureckie 63-—, Marki 58"97, 
Rubel 127-37. Lombardy — •—.

Berlin, 20 kwietnia 1899. ( Vorbbrse): 
Akcye kredytowe 223*20, Disconto Gesell- 
schaft 195.20 bez kuponu. Tendeneya silna.

Odpowiedzialny redaktor AdamKrechowiecki.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. "Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

~™ C. k. uprzyw. galic akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na tekowe za
liczki.

Nadto zaprowadź' no na wzór instytueyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

1 .  opłatą, 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 
depozytaryu^z otrzymuje w stalowej kasie pan
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od
dziale depozytowym.

Wystawy i Muzea,
Muzeum przem ysłowe m iejskie o

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny ] i  przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. i). — W stęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wt 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw- 
Bze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osc-by kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnia powszednie 80 et. —  D k członków 
wstęp wolny.

R uch pociągów  kolejw yoch obow iązujący z dn iem  1. m aja  1898.
(P rz y jaz d y  i od jazdy  pociągów  podane  są w ed łu g  z eg a ra  środkow o - eu ro pejsk iego)

1-30

10-35
10-45

1-01

1-40

© o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

Z Podw ołoczysk, Eozow y, G rzym ałow a n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk, Eozow y, G rzym ałow a na  dw orzec g łów ny 
Z E rakow a, (W iedn ia , B e rlin a , W rocław ia, W arszaw y), z C ha

bówki i O rłow a p rzez  T arnów , Rzeszów  i P rzem y śl, Sam 
bora  p rzez  P rzem yśl

Z Iek an  (G ałacu , Ja ss ) , Suczaw y, E im p o lu n g u , R adow iec, Se- 
re th u , B erhom eihu , N ow osielicy , H u s ia ty n a , E a łu sz a  

Z Z im nej wody od 8 m aja  do 11 w rześn ia  w łącznie 
Z Janow a
Z T arn o p o la  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze 
Ze Sokala  i R aw y ru sk ie j
Z Ław ocznego (P esz tu ), E a łu sz a , C hyrow a, S try ja  
Z T arnopo la  i B rodów  n a  dw orzec g łów ny 
Z E rakow a, (W iedn ia , W arszaw y, W ie liczk i i O rłow a przez 

T arnów  od 15/„ do 15/s w łączn ie ) z M ezó -L ab o rcz  (P esz tu ) 
C hyrow a p rzez  Przem yśl 

Z Ick an , Suczawy 
Z Ja ro s ła w ia , L ubaczow a 
Z Janow a
Z E rak o w a  (W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia), Chabów ki i Nowego 

Sącza p rzez Tarnów , Rzeszów  lub P rzem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z H reb en o w a ty lko  od 10/7 do 31/„ w łą

cznie) E a łu sz a , C hyrow a 
Z Ick an  (B u karesz tu , G ałacu , Ja ss ) , Suczawy, R adow iec, Sere- 

th u , Eorosm ezo, H u s ia ty n a , E a łu sz a  
Z Podw ołoczysk, (E ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u s ia ty n a , 

E opyczyn iec , B rodów , n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk (E ijow a, O dessy), G rzym ałow a, H u s ia ty n a , E o 

pyczyniec , B rodów  n a  dw orzec g łów ny 
Z Podw ołoczysk (E ijo w a  O dessy), G rzym ałow a Eozow y, Brodów, 

n a  dw orzec Podzam cze 
Z Podw ołoczysk (E ijow a, O dessy), G rzym ałow a, Eozow y, B ro

dów na  dw orzec g łów ny 
Z Ickan , Suczawy, R adow iec, B erhom etu . S e re th u , Eozow y, 

Podw ysokiego 
Ze Sokala, B ełżca  i L ubaczow a

Z E rak o w a  (W ied n ia ), W ie liczk i, Orłowa, Rozw adow a, N ad- 
b rzez ia , Sam bora i  C hyrow a p rzez P rzem y śl 

Z Jan o w a  od ‘/s do 31/s wł. i od 10/9 do 3O/0 wł. codziennie  
od x/a do 15/9 wł. ty lk o  w św ięta i n ied z iele  

Z B rzuehow ic ty lko  od 8/5 do s0/6 w ł. i od ,0/e do Ł1/» wł,
Z B rzuehow ic ty lko od 1I1 do 15/8 wł.
Z E rak o w a  (W ied n ia , B e rlin a , W ro cław ia ), z L ubaczow a p rzez 

Ja ro s ła w , z Ja s ła , E io s n a , S anoka, M L ab o rcza  (P esz tu ) 
p rzez  Przem yśl; z O rłow a p rzez  T arn ó w  od do 80/9; 
z J a s ła  p rzez  Rzeszów 

Z Jan o w a  od 1L do 15/e w łączn ie  ty lko  w dn ie  pow szednie  
Z E rak o w a  (W iednia , B e rlin a , W rocław ia  W arszaw y) W ie

liczk i, L ubaczow a p rzez  Ja ro sław ; z J a s ła  R ym anow a 
E ro sn a , Iw onicza, M ezo -L ab o rcz  (P esz tu ) p rzez  P rzem yśl 

Z Podw ołoczysk (E ijow a, O dessy), B rodów , E op y czy n iec  n a  
dw orzec Podzam cze 

Z Ick an  (B u k aresz tu  Ja ss , G a łacu ), Suczaw y, E im p o lu n g u , R a
dowiec, C zudyna. E orosm ezo, H u sia ty n a , Podw ysokiego 
i Eozow y

Z Podw ołoczysk (E ijow a, O dessy), B rodów , E o p yczyn iec  n a  
dw orzec głów ny 

Z Ł aw ocznego (P esz tu ), C hyrow a, B o rysław ia  
Ze Skolego, K a łu sza , B o ry sław ia

P o c ią g  ~ I
o s n b . |

1-55
2-08

2-40

2-50

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

9.25
9-35

9 5 3

9-55
10-55
12-50

2-15

3 0 0

3 1 1
3-16
3-26
4-55

10-40

6 -20 !
6 3 0
6-40

6-55j
7-00
7-10 
7 1 5
8-40

10-05

11-00

11-27

Do E rakow a, W iednia, W rocław ia, B e rlin a , Chyrow a, Sam bora, 
| M ezo ,-L aborcz  (P esz tu ), Sanoka, R ym anow a, Iw onicza,

E ro sn a  p rzez  P rz e m y ś l; J a s ła  p rzez  Rzeszów, W ieliczki 
Do Ław ocznego (M unkaesa, P esz tu ) B orysław ia

Do Podw ołoczysk (E ijow a, O dessy) B rodów, Eozow y z dw orca 
głów nego

Do Ick an  (G ałacu , Ja ss , B ukaresztu ), Podw ysokiego, Eozow y 
Eorosm ezo, H u sia ty n a , R adow iec, E im p o lu n g u , Suczawy 

Do Podw ołoczysk  (E ijow a, Odessy) B rodów , Eozow y z dw orca 
Podzam cze

Do E rak o w a  (W ied n ia  W rocław ia, B e rlin a ), Lubaczow a przez 
Ja ro s ław , Rozwadowa^ N ad b rzez ia , Orłowa p rzez T arnów  

Do E rak o w a  (W ied n ia , W arszaw y), C hyrow a, S tróża przez 
T arnów

Do Skolego, H rebenow a od I0/5 do SI/8 wł. E a łu sza , B orysław ia  
C hyrow a 

Do Janow a
Do Podw ołoczysk, Brodów, E opyczyniec , H u sia ty n a , Eozow y 

G rzym ałow a z dw orca głow nego 
Do Podw ołoczysk, B rodów, E opyczyn iec , H u sia ty n a, Eozow y 

G rzym ałow a z dw orca Podzam oze 
Do B ełżca, Rawy ru sk ie j, Sokala  i Lubaczow a 
Do Ick an , Sopow a, B erhom ethu , R adow iec, Suczawy 
Do Jan o w a  od V, do 15/9 wł. ty lko  w n iedz iele  i św ięta 
Do Podw ołoczysk (E ijow a, O dessy), B rodów  z dw orca głów nego 
Do Podw ołoczysk (E ijow a, Odessy) B rodów  z dw orca Podzam . 
Do B rzuehow ic ty lko  od 8/5 do wł. w n iedz ie le  i św ięta ' 
Do Ick an , Podw ysokiego, Eozow y, E a łu sza , H u s ia ty n a , K orós- 

mezó, S e re th u  (Ja ss , B ukaresztu )
Do E rak o w a  (W iedn ia , W rocław ia, B e rlin a ), L ubaczow a przez 

Ja ro sław , J a s ła  p rzez  Rzeszów, Chabów ki p rzez  Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja  — Skolego ty lko  od 1jB do 30/9 w ł . ; do B orysław ia, 
C hyrow a 

Do Jan o w a
Do Zim nej wody ty lko  od 9/5 do “ /» wł.
Do Brzuehowic. tylko od s/6 do lll9 w łączn ie  
Do Ja ro s ła w ia , Sam bora p rzez  P rzem yśl

Do Janow a od ‘/a do 16/„ w łączn ie  tylko w dn ie  pow szednie 
Do Ickan, R adow iec, E im p o lu n g u , Suczaw y 
Do E rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y) Mezo- 

L aborcz (P esz tu ), O rłow a przez T arnów  od 15/„ do lS/9 wł. 
Do T arnopo la  z dw orca głów nego 
Do Ław ocznego (M unkaesa, P esz tu ), C hyrow a. E a łu sz a  
Do Sokala  i R aw y rusk ie j 
Do T arnopo la  z dw orca Podzam cze
Do Janow a od ‘/o do 31/s i 16/3 do 3I,/S wł. c o d z ien n ie ; od '/« 

do l6/9 wł. w n ied z iele  i św ięta 
Do Ic k a n _ (Ja s s , G ałacu), H u sia ty n a, E a łu sza , Szeparow iec, 

ku N ow osielicy, B erhom ethu , S e re th u , R adow iec, Suczawy 
Do E rak o w a  (W iedn ia , W arszaw y, W rocław ia , B e rlin a ) Chy

rowa, Sam bora, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza p rzez  P rz e 
m yśl, Ja s ła , Chabówki, O rłow a przez Bzeszów, Chabówki, 
O rłow a p rzez Tarnów , Rozwadowa 

Do Podw ołoczysk, B rodów , E opyczyn iec , H usia tyna, G rzyina- 
łow a, z dw orca głów nego 

Do Podw ołoczysk, B rodów , E o p y czyn iec , H u sia ty n a , G rzym a
łow a z dw orca Podzam cze

U W A G A :  Czas środkow o - eu ro p ejsk i ró żn i się od czasu lw ow skiego o 36 
m in u t a m ianow icie 12 godz. w czasie  środkow o - eu ropejsk im ., 
12 godz. 36 m in u t czasu  lw ow skiego.

N ocne godziny  od 6 w ieczór do 5'59 rano  ob jete  s ą t łn s te m i  ra m k a m i 
B iuro  in form acyjne o. k. ko lei państw ow ych p rzy  ul. t rz e c ie g o  M aja w H otelu  
Im p eria l, ud z ie la  w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzed a je  w szelkiego 
ro d za ju  b ile ty  ja z d y  i ro zk ład y  jazdy  w form acie  kieszonkow ym .

C e n n i k  
wowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 20 kw ietn ia 1899.

I. Akoye za sztukę.

Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. mk. 
K ol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
B an h u  h ip . gal. po 200 zł. a. w.

„ k red . gal. po 200 z ł. a. w.
G arb ar. w Rzeszow ie po 200 zł. aw. 
F a b ry k i  w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa. 
B an k u  gal. d la h a n d l .  i p rzem ysł.

po zł. 200 ........................................
Tow. d la  przedsięb. e lektrycznych

po 200 z ł r ........................................
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 z ł. °  
B an k u  h. g.5°/0 w a. wyl. z 10 °/0 p r.

„ „ „ 4 V /o  >, los. w 50 1. . . ®
„ „ „ 4°/o n „ 601 . po 200 K. °
„ k ra j. 4Vs0/o w. a. los. w 511.
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. •«

Tow. k red . gal.ziem . 4°/0(p ierw sza  ®
e m i s y a ) ..................................

Tow. k red y t, ga lic . ziem sk. 10°/o ■“  
los. w 41‘/j la t  . . . .  _
4°/0 los w 56 la t

III . Obllgl za 100 zł. °
Gal. funduszu  p ro p in ac . 4%  w. a. ^  
Buków, fun d u szu p  o p in .4 7 0 w. a. 3 
K om unalne B an k u  k r. 4%  (2em.)

>,4V /o(3em .) N 
K olej, lo k aln e  dtto 4 %  po 200 k r. w 
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z ro k u  1873 ^  

„ „ 4 p/0 wa. z roku  1891
n n 4°/„ po 200 koron

z roku  1893 .......................
Pożycz, m. Lw ow a 4°/0 po 200 kor.

IV. Losy.
M iasta  K r a k o w a  .-

„ S tan isław ow a . . . .
V . M on ety.

D ukat cesarsk i . . . . . .
N apo leond’o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
R ubel ro sy jsk i s re b rn y  . . .

„ p ap ierow y  . . .
10 m arek  n iem ieck ich  . . . .

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą  austr. 

zł. ct. zł. ct.

210.— 212. -

291 -  
381 -

205 -

294 -  
388 -  
200 -  
212 -

258 - 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 -  

96 50 
101 -  
98 -

110 90 
100 70

97 20 
101. 70

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 20 
96 60

98 10 
102 50 
102 -  
100 50 
97 50 

104 —

. 98 80

101 20 
98 20

97 20 
94 50

97 90 
95 20

27 — 
53 -

28 50

5 64 
9 53 
9 50 
1 23 

127 30 
58 80

5 74 
9 62 
9 60 
1 2" 

128 30 
59 10

K urs g ie łd y  w iedeńskiej.
D n ia  19 kw ie tn ia  1899.

A. Ogólny dług państw a, p łacą

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankot.
m a j - l i s to p a d .............................................100.95
lu ty - s ie r p ie ń .............................................100.95rp i

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - I i p i e c ....................................... 100.55
k w ie e ie ń -p a ź d z ie m ik ............................100.65

żądają

101.15
101.15

100.75
100.85

p łacą
L osy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 172. — 

1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 139.60

żąoają  
173—  
140.20 
158.— 
196.40 
195.80

148.75 149.75

1860 po 100 zł. 5 p r. . 157.50
1864 po 100 zł. . . .  195.40

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  195.—
L isty  za3t. dom en, p ań st. po 120 

z ł. 5 p ro ............................................

B . D łu g  p a ń stw a  (w szystk ich  w R adzie  p a ń 
stw a rep rezen to w an y ch  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................  120.— 120.20

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
p o d a tk u  za 200 kr. 4 p r. . . . 100.65 100.85

O. O b llg a o y l k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr. 9 .— 100.— 
E ol. C esarz. E lż b ie ty  w złocie wolne

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 p r. —.— — ,—
„ za 200 zł. mk. 5”/4 p r . (ostem p.

akcye) ...................................................
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ...........................................  125.80 126.50
Kol. A rcyks. R udolfa  w w al. kor.

w olne od po d a tk u  za 200 kor. 4 p r. 98.80 99.30
Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p r ....................... 210.50 211.50
O b llg a o y e  p ie r w sz e ń stw a  (kolejow e).

118.80 119.50

E ol. A rc. A lb rech ta  za 300 zł. 5 p r.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r  . . 

Kol. Czeskiej zack. za  200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r .................................................

Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika  za 200,
100 zł. 4 p r ...........................................

Kol. lw ow sko-ezern .-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. A reyks. R udo lfa  (Sa lzkam m er- 
gu t) za 200 m arek  4 p r. . . .

D . D łu g  p a ń stw a  (k rajów

W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w  wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr.
„ obi. p r. reg u ł.C isy  za 100zł. 4°/,, 
„ poż. prem iow a za 100 zł. . .

za 50 zł. . .

1 1 4 . -  ——
133.— — —

99.40 100—

99.25 99:85

98.75 99.25

98.70 99.50

99.30 100.—

118.75 119.75 
korony w ęgiersk ie j). 

119.65 119.8-5

97.50
100.50
138.50
164.25
163.25

E , O b llgaoye indenm izacy jne .

K roacyi i S law en ii za 100 zł. 4 p r. 98.50 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...............................95.60

3E*. In n e p u b lle zn e  p o ży cz k i.
Losy reg u ł. D unajn  z r. 1880 za  100 

zł. 5 p r. 129.75
108.25

97.70 
101—  
139.— 
165 — 
164.25

97.50
96.60

130.75
109.25Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. 5 pr.

Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.
za 200 kor. 4 p re ................................  96.50 97—

B ukow ińsk ie  obi. p ro p in acy in e  los. 
za 100 zł. 5 p re . 102.75 103.65

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
,, „ „ ., 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr.

P ożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r . ........................................

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, seb r.p rem . za 100 frank . 2 p r 
T ureck ie  obi. prem . kol.za 400 frank .

O. L is ty  za sta w n e . Oblig. bipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo  A ustr. b anku  los. w 301.4Vapr.
A ustr. zakł. k r. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

,, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ .i n 1889 3 pr.

B ukow ińsk i zakł. k red . ziem. lo s .4 p r .
„ n „ los 4 p r.

Gal. akc. ban. b ip .lO p r. prem . lo s.5p r.

» ” ” ” łos- i i  w  4v r-„ „ „ „ » 60 la t. za 200
koron  4 p r .............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 p r. pr. sta re
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  G alicyi Lodom.
Mli p r. 511/a la t  zw rotne . . .

B anku  krajow ego oblig . kom un 2
E m isya  5 p r. .  .......................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 4%  pr.

B anku  k ra j. losy  571/* L za2 0 0 k o r4 p r.
„ „ o b l.ko l.Jos.za200kor.4p r.

Austro-węg. b an k u  401/, lat  lo s .4 pr.
50 la t los. 4 pr. — ——

H . O b l l g a o y e  z p rawem  pierwszeństwazalOOzł.nom.

Czesk. kolei półn . za  300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. ż eg l .p a r .p o  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ....................................................
Tow. żegl. par.  po Dun. Em. z 1886 4 pr.
K olei pó łn . ees. F e rd . em. z r. 18864pr.

„ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 p r.

» u 18914 p r.
Kol. L w ów -C zer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.  ........................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

ti. 4 p r ....................................................
Gal. Kol. lok. w schodn. za 100zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

_ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.4 p r.

J. L o s y  (za sztukę),
B u d a p e s z te ń s k i  (B asilica) 5 zł 
Z ak ład  k red . d la  h. i p. 100 zł.
C lary  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. na  D unuju  100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
L osy m. K rakow a 20 z ł.......................
Pożyczka in. L u b ia n y  20 zł. .
Palffy 40 zł. m k.......................................
Czerw. k rzv ża  austr. tow. 10 zł.

p iacą żądają

9 7 - 97.70
98.— 98.45

94.30 94.90

34.50 35*50
63.75 64.25

i lis ty d łużne

101.— ___
97.90 98.90

120.50 121—
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 97—
110.— 110.70
100.25 101—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.50
97.75 98.10
95.90 96.20

100.50 101.20

0
 

fct> 1 102.50

100.50 101 -
98.— 99—
97.50 98.50

100.20 101.20

108— 108.80
114.75 115.25
100.— 100.80
100.80 101.40
100.2) 101—
100— 100.90

91.90 92.45

98.50 99—
99.50 100—

108— 108.80
107.75 108.50

97.75 98.25

7.15 7.30
199— 200—

68.50 69.
172— 175—

30— 31—
27.40 23—
24— 25—
65.50 66—
20.30 20.70

p łacą  żądają
Czerw, k rzyża  węg. t»w. 5 zł. . . 11.30 11.70
L osy fund. aro. R udo lfa  10 zł. . . 28.— — .—
Salina 40 zł. m k....................................  85.50 86.50
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł.-- . . 28 75 29.75
St. Genois 40 zł. m k.............................  84.75 85.75
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 55.— —.—

„ „ T ry e s tu l0 0 z łm k .4 1/ap r. 165.— —.—
„ „ „ 50 zł. 4 p r. . 70.— —.—

W ald ste in  20 zł. m k..............................  60 .— 64.—

K . A k o y e  banków  (za sztukę.)

B anku  A n g lo -austr. 120 zł. . . . 152.25 152.75
P eszt, banku  h an d l. 500 z ł . . . 1395.— 1397. -
Zakł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 358.50 359.— 
W ęg. banku  k red y t. 200 zł. . . . 380.75 381.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku b ipo t. 200 z ł .....................  3 -4.50 385.50

„ „ d la  łia n d lu ip rz em . 200 zł. 200.— 201.—
B anku d la  k ra j koronuych  200 zł. 238.— 238.50 

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . . 923.— 925.— 
„ Zw iązkow .(U nionbank)200zł. 305.— 305.50

Czesk. banku  zwlązk. 100 z ł . . . 135.10 136.—
Z ivuostenska banka 100 zł. . . . 131.— 132.—

L . A k o y e  P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. ake. pierw sz. 200 zł. 206.— 208.—

„ ,. * akeye zak ład . 200 zł. 148.— 152.—
E o lc i pó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3-350.— 3360.—
Kołom yj, kol. lok. (ak c .p ie rw .) 200 zł. —.— — .—
Kol. L w ów -B ełzec(ake.p ierw .)200zł. —.— —.—

„ L w ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 292.— 293.—
„ w sehndn .-galic .-lokaln . 200 zł. 196.— 200.—
„ państw ow ych 200 z ł.......................—.— —.—
„ południow ej 200 z ł ........................—.— —.—
„ węg. galiey j. I  200 zł. . ■ . 213.2-5 213.50

A ustr. Tow. żegl. naD un»ju500zł.m b. 442.— 444.—

M: A k o y e  P rzed sięb io rs tw  przem ysłow yałi.
Tow. kop a lń  w ęgla  w Briix 100 zł. 376.— 377.50 
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
A ustr. tow. górn icze  A lp ine  100 zł. 242.75 243.25 
P razk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1302.— 1305.—
Schodnicy  500 k o r .................................. 755.— 775.—
Tureck. zarz. tytoniow . 500 frank . 134.25 134.75 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 192.50 193.50

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek  5 p r. . . .  58.95 59.05
L o n d y n  za 10 funt. szt. 4 p r. . . 120.45 120.65
P a ry ż  za 100 f r a n ..........................................47.8O 47.85
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  6 p r. . . — —.—
N iem ieck ie  b a n k i ..................................  —.— —.—
W łoskie  b a n k i ........................................ 44.42 44.50
F ra n c u sk ie  b a n k i .................................. —.— —.__
S zw ajcarsk ie  b a n k i ............................. 47.45 47.52

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ......................................... 5.70 5.72
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta  . —.— —.—
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................  9.55 9,57
20-m arków ka .....................................................11.78 11.82
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł ....................... — .— __
N iem ieckie bankno ty  za  100 m arek  58.95 5 9 .--
W łosk ie  bankno ty  za  100 l ir .  . . 44.45 44.r 5
R u b l e .........................................................  1.27 127

P rom esy  na 3 pre. Losy austryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego. B 1 " ff ^ oin bankow y i k a n to r  w ym iany
Główna wygrana 50.000 zł. Ciągnienie 5 maja b r. Sprzedają po 1 zł. Q u K f l l  1 m l l l l o l l  !̂ecenia z Prowincyi załatwiamy odwrotn

i stempel 50 et., razem 1 zł. 50 et. M w U M I  A A l l l l y U  pocztą bez doliczenia prowizyi.
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Lieytacyę,
L. cz. E. 971/98 (10) (2390 3 - 8 )

Na żądanie Pradli Sicher, zamieszkałej 
we Lwowie ulica Inwalidów, odbędzie się 
dnia 25 kwietnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 14 przymusowa licytacya real
ności wykazem hipotecznym 408 księgi g run
towej Rleparów objętej, Stanisława Nycza 
własnej, dawniej parceli gruntowej 420/22 
zamienionej na parcelę budowlaną 258 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z do
mu czynszowego, murowanego, oficyn i stajni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacje, jest oceniona na 420 zł., przynale
żności zaś na 2080 zł.

Najniższa cena wynosi 1670 zł. 10 ct.
przyj-w. a , poniżej tej ceny sprzedaż nie 

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszycn wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 2 lutego 1899.

L, cz. E. 672/98 (6) (2868 3 -  3)
Na żądanie Wawryka Dziury, zastą

pionego przez kuratora Konstantego Jawor
skiego, odbędzie się dnia 9 maja 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 5 licytacya pg. 1617 (1) 
w Orzechowcu, whl. 641 ks. gr. tejże gminy 
objętej, żadnej przynależytości nie posiada
jącej. _

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 33 zł. 34 ct. 
w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 15 marca 1899.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 21 marca 1899.

L. 7575199 (2877 3—2)
OBWIESZCZENIE.

Celem stałego obsadzenia głównej skła- 
downi tytoniu w Kozowej rozpisuje się pu
bliczną konkurencyę pod następującymi wa
runkami :

1. Składownia może być wykonywaną 
tylko albo w dotyehezasowera miejscu pod
1. k. 460/184 albo we wszystkich domach 
w rynku położonych, odrębnie bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem.

2. Składownia połączona jest z trafiką 
składową w której musi być sprzedaż znacz
ków wartościowych działu należy teściowego 
z prowizyą w wysokości 1% wykonywana.

3. Do składowni tej pobrano w czasie 
od 1 kwietnia 1898 do 81 marca 1899 wy
robów tytoniowych w wartości 43.061 zł. 
85 et., z czego na drobną sprzedaż (alla mi
nuta) przypadło 7899 zł. 10V3 ct., zatem zysk 
trafik anta wynosił kwotę 740 zł. 89 ct. Ma- 
teryału stemplowego sprzedano za 6879 zł. 
78 ct. Składownia pobierać ma tytoń z ma
gazynu tytoniu w Tarnopolu a materya! 
stemplowy (stemple, weksle, listy przewo
zowe) z c. k. Urzędu podatkowego w Ko
zowej.

4. Zarząd skarbowy nie ręczy za wy
sokość sprzedaży wyżej wymienioną.

5. Pisemne oferty na przepisanym druku 
wystawione w kopertę włożone i zapieczę
towane na kopercie napisem „Oferta na skła- 
downię tytoniu w Kozowej“ i załącznikami:

1. kwitem kasowym na złożone wadyum 
w kwocie 200 zł. które w c. k. urzędzie po
datkowym w Kozowej złożyć można.

2. świadectwem pełnoletności.
3. świadectwem obywatelstwa austrya- 

skiego względnie przynależności do jednej 
z gmin krajów w Radzie Państwa reprezen
towanych.

4 świadectwem moralności najpóźniej 
przed 2ma miesiącami wystawionem i

5. planem lokalności na składownię 
przeznaczonych.

Należy wnieść do rąk c. k. dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanacb najpóźniej 
do dnia 25 maja 1899 godziny 12 w połu
dnie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, i2  kwietnia 1899.

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie" wskażą te
muż sądowi pełnomocnika do doręczeó, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 11 kwietnia 1899.

L. cz. E. 246/98 (8) (2741 2—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Nowym Targu, zastąpionego przez adw. 
dr. Geisslera odbędzie się dnia 4 maja 1899 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym licytacya połowy realności iwh. 71 
ks. gr. gin. Ciche objętej wraz z przynale- 
żnośeiaami Jacentego Molka syna ~ Jędrzeja 
własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 700 zł.

Najniższa cena wynosi 466 zł. 67 ct. 
p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jzarny, Dunajec dnia 8 marca 1899.

L. 2)

L. cz. E. 2243/98 (3) (2491 2 - 3 )
Na żądanie Majera Finsterhuseha, ku

pca w Samborze odbędzie się dnia 24 maja 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta
cya realności objętej wykazem hip. 1. 269 
ks. gr.gminy kat. Ozukiew wraz z przynale- 
żytosciami, składającemi się z domu, stodoły 
budynku, spichlerza i brogu.

Nieruchomości powyższa wystawiona na 
lieytacyę, razem z przynależytościami ocenio
na jest na 600 zł.

Najniższa cena wynosi 250 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby hy® już; ze skutkiem podnoszone.

Gazeta Lwowska Nr. 90

907S (2897 2
OBWIESZCZENIE.

Celem obsadzenia opróżnionej w Łącku 
składowni tytoniowej i z nią połączonej dro
bnej sprzedaży materyałów tytoniowych, tu
dzież drobnej sprzedaży stempli, ostemplo
wanych blankietów wekslowych i kolejowych 
kart przewozowych rozpisuje się konkurencyę.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
komisowe winni najpóźniej do godziny 12 
w południa dnia 10 maja 1899 wnieść na 
ręce dyrektora nowosądeckiego okręgu skar
bowego pisemne stemplem na 50 ct. zaopa
trzone oferty.

Do oferty należy dołączyć wadyum 
w kwocie 100 zł. w gotówce lub w papierach 
wartościowych, nie podlegających losowaniu 
mających bezpieczeństwo papilarne.

Władza skarbowa zastrzega sobie prawo 
wyboru między oferentami z uwzględnieniem 
najkorzystniejszych warunków.

O bliższych warunkach konkurencyjnych 
odnoszących się do powyższego przedsiębior
stwa i potrzebie dołączenia do oferty nie
zbędnych dokumentów można się dowiedzieć 
u podpisanej władzy skarbowej, tudzież w c. k. 
Nadzorze straży skarbowej w Krościenku.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 13 kwietnia 1899

L. cz. E. 561/98 (9) (2873 2 - 3 )
Na żądanie Powiat. Kasy oszczędności 

w Krakowie, zastąpionej przez p. dra K. 
Kirchroayera, adw". w Krakowie, i Spóin., 
odbędzie się dnia 23 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce licytacya 
realności Iwh. 305 ks. gr. gm. Wieliczka 
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 38196 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 20089 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wa::unki licytacyjne i odnoszące się do

z dnia 21 kwietnia 1899.

L. cz. E. 13/98 (8) (2922 1 - 3 )
Sprostowanie edyktu.

Tusądowy edykt licytacyjny z dnia 11 
marca 1899 1. cz. E. 13/98 (7) do majętno
ści tabularnej Wiktorów ka Iwh. 358 prostuje 
sif o tyle, że majętność ta z przynależnościa- 
mi ocenioną jest na 36244 zł. 50 et. a. w.

Najniższa cena kupna przeto wynosi 
24163 zł. a. w.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 5 kwietnia 1899.

L. cz. E. IX. 2592/98 (5) (2925)
Na żądania Michała Frączka zastąpio- 

przez adw, dr. Eibensehtitza odbędzie się 
dnia 3 maja 1899 o godzinie 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 49 sala III w Krakowie licytacya 
realności whl. 123 i 164 ks. gr. gm. Kro
wodrza objętych Jana Wilczyńskiego wła
snych przynależności n :e ma żadnych.

Nieruchomość 1) Iwh. 123 ks. gr. Kro
wodrza objęta wystawiona na lieytacyę, jest 
ocenioną na 1205 zł. zaś 2) realność Iwh. 
264 księgi gr. Krowodrza objęta na 542 zł. 
wartość więc obu realności wynosi 1747 zł, 

Realności te zostaną sprzedane w wyż 
uwidocznionym porządku.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1 kwotę 803 zł. 32 ct. zaś co do realno
ści ad 2) 361 zł. 33 ct. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr 53.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 10 marca 1899.

L. ez. E. 10/98 (7) (*717)
Na żądanie p. Leiby Kornreicha, wła

ściciela dóbr w Małej odbędzie się dnia 29 
maja 1899 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realności iwh. B3 ks gr. gm. kat. 
Kolbuszowa Blimy Altbach, Freidli Ingwer, 
Chiela Jollesa, Szprincy Kirscnbaum i Srula 
Jollesa własnej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drewnianej kuczki, drewu
tni wychodków i parkanu.

Nieruchomość, wygtawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 3500 zł. a mianowicie war
tość parceli bud. na 1800 zł wartość budyn
ków na 1500 zł przynależności zaś na 200 zł.

Najniższa cena wynosi 2050 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoiy ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 7.

Takie prawa, wobea których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy Wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 21 marca 1899.

L. cz. E. 503/98 (4) (2931)
Na żądanie Wolfa Berka Kleinnianna w 

Szczakowej odbędzie się dni* 10 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 w Kętach li
cytacya realności Iwh. 518 gm. kat. Wilamo
wice obj. Jonasza i Feigli Kurzów własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 274 zł. 20 et.

Najniższa cena wynosi 148 złr. 77 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta możs każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórjch jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 27 marca 1899.

L cz. E. VII 9/98 (7) ($903)
Na żądanie Hermana Goldhergera, odbę

dzie się dnia 25 maja 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 licytacya realności Iwh. 64 
gm. Bobrowniki małe, Józefa Łazarza własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynku drewnianego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1619 zł. 75 kr., przy
należności na 200 zł.

Najniższa cena wynosi 1218 zł. 17 kr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 28 marca 1899.
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L. cz. E. 670/98 (8) (2937)

Na żądanie Mendla Grossa kupca w 
Tarnobrzegu odbędzie się dnia 24 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacja re
alności lwh. 269 ks. gr. gm. kat. Dymitrów 
wielki objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1216 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 766 zł., w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które jako odpo
wiadające przepisom ustawy po myśl §. 162 
ord. egz. się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obscnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżsj wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg dnia 17 marca 1899.

G Zl. E. 145/93 (5) (2870)
Auf Betreiben der Firm a H. Lówenharg 

in Klosterneuburg, vertreten durch Dr. Moritz 
Fischer, Advokaten in  Klosterneuburg, und 
des Moses Kliiger in Skole, vertreten durch 
den General-Bevollmachtigten Benias Kliiger 
in  Skole, fiadet am 18 Mai 1899 Vormittags 
9 Uhr bei dem unten bezeiehneten Geriehte, 
Zimmer Nr. III. die Versteigerung der Bau- 
parcelle 224/1 sammt dem auf‘ derseiben 
aufgebauten Hause, eingetragen im Grundb. 
Skole Einl. Zl. 729, ohne Zubehor, statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 2200 fl. hewertet.

Das geringste Gebot betragt 1300 fl., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt

Die Versteigeruagsbedingungen rnd 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Drkunden, (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Katasterauszug, Schatzuugsprotokolle u. s 
w.) konnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeiehneten Geriehte, Zimmer Nr. III. 
wShrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Rechte, welche diese Versteigerucg un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigen3 sie in Ansehung der Lie- 
genschatt selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegensehafr, 
Rechte oder Lasten begriiudet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriiudet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeiehneten Gerich 
tes wohnen, noch diesem einen am Gerichts- 
orte wohnhaften Zustellungsbevollmachtig- 
ten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung III.
Skole, am 26 Marz 1899.

II. licytacya 3/8 części realności wyk. h. 
2126 gm. Pniów, składającej się z pg. 6648, 
6649. '

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 233 zł. 85 ct.

Najniższa cena wynosi 155 zł. 90 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 18 marca 1899.

L. cz. E. 58/98 (4) (2794)
Na żądanie Zakładu kredytowego w Hu- 

siatynie, odbędzie się dnia 27 maja 1899 
o godzinie 12 w południe w sądzie w Hu- 
siatynie, w biurze Nr. II. licytacya realności 
objętej whl. 200 gminy Husiatyn, Markusa 
Kleinera własnej, na kwotę 400 zł. a. w. 
oszacowanej.

Najniższa cena wynosi 200 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 29 marca 1899.

L. cz. E. 1968/98 (2) (2426)
Przedłożone warunki licytacyjne za

twierdza się, a zarazem, odbędzie się na 
żądanie Józefa Mehr w Nadwornie dnia 26 
maja 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

L. cz. E. 222/98 (8) (2841 1 - 3 )
Na żądanie Miejskiej Kasy chorych 

w Krakowie, odbędzie się dnia 29 maja 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 22 licytacya dóbr 
Byszyce lwh 605.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 4392 zł. 55 ct.

Najniższa cena wynosi 2928 zł. 87 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 18 marca 1899.

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, dnia 23 lutego 1899.

L. cz. VII. 454/95 (97/VIII) (2334 1 - 3 )
W sądzie krajowym w Krakowie odbę

dzie się dnia 29 maja 1899 godz. 10 rano 
relicytacya realności pod lk. 407 Dz. VIII. 
w Krakowie, lwh. i 821, Piotra i Kazimierza 
Kosobuckich własnej, którą to realność na 
terminie licytacyjnym dnia 31 maja 1897 
Włodzimierzowi Borkowskiemu sprzedano.

Cena wywołania wynosi 28230 zł., wa- 
dyum 2823 zł

W arunki licytacyjne, przejrzeć można 
w kancelaryi oddziału VIII.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Olearski, jego zastępcą adw. 
dr. Kwieciński.

Kraków, 24 lutego 1899

L. cz. E. 1809/98 (4) (2268)
Na żądanie Jakóba Leiby Gartenberga, 

odbędzie się dnia 30 maja lo99 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. licytacya:
1/35 części wb.l. 555 ks. gr. gm. Tustanowice 
1/7 n n 821 „ „ „ r
2/28 „ „ 822 „ „ „
1/7 n fi 1002 „ „ „
Basi Scheiman.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
są ocenione:cyę.

1/7 r 821
2/28 „ 822
1/7 „ 1002

255
5

188

zł. 40 ct.
fi 14 >5
f> 71 55
,, 42

ynosi:
Ą ~ zł. 26 ct.

170 n 8 55
380 73 66 5)
125 51 60 57

„ 1/7 „ 821
„ 2/28 „ 822
„ 1/7 „ 1002

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia

K onkur
L. 745. (2912 2 - 2 )

KONKURS
Wydział Rady powiatowej w Rop

czycach rozpisuje niniejszem konkurs 
na dwie posady lekarzy okręgowych a 
mianowicie dla okręgu sanitarnego Wie
lopolskiego (Wielopole skrzyńskie) obej
mujące 18 gmin i obszarów dworskich 
o ilości 13.115 mieszkańców z siedzibą 
lekarza w Wielopolu tudzież dla okrę 
gu sanitarnego Sędziszowskiego, obej 
mującego 24 gmin i obszarów dwor
skich o ilości 21.254 mieszkańców, z 
siedzibą lekarza w Sędziszowie

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukeya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy
działem krajowym a mianowicie §. 14 
rozpor. wykonawczego do ustawy z 2 
lutego 1891 Dz. ustaw i rozpor. kraj. 
Nr. 82.

Lekarz okręgowy w Wielopolu bę
dzie miał obowiązek utrzymywania apte
ki domowej.

Dla lekarza okręgowego w Wielo
polu wyznaczona została płaca roczna 
600 zł i ryczałt roczny na koszta po
dróży służbowych w kwocie 850 zł., 
zaś dla lekarza okręgowego w Sędzi- 
dziszowie płaca roczna 600 zł. i ry
czałt w kwocie 300 zł. w. a.

Ubiegający się o powższe posady 
winni wnieśó należycie udokumentowa
ne i ostemplowane podania do Wydzia
łu powiatowego w Ropczycach do dnia 
15 maja 1899 i wykazać się że posia
dają następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2. Dyplom doktora medycyny upra
wniający do wykonywania praktyki le
karskiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języka polskiego
5. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
6. Dostateczną fizyczną zdatność.
Podania nieu dokumentowane lub

po terminie wniesione uwzględnione 
nie zostaną

Posady te nadane zostaną na ra 
zie prowizorycznie na rok jeden, po
czerń może nastąpić stabilizacya.

Ropczyce, dnia 15 kwietnia 1899.
Prezes ks. S a p e c k i .

L. 27. (2911 2—3)
KONKURS.

Odnośnie do konkursu o. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Nowym Targu 
z dnia 20 Marca 1899 L. 478 ua po
sadę nauczyciela religii mojżeszowej 
przy szkołach ludowych w Nowym 
Targu z płacą 450 zł. i 45 zł na mie
szkanie, ogłoszonego w dzienniku urzę
dowym c. k. krajowej Radr  szkolnej z 
dnia 5 kwietnia 1899 L l i  powiada
mia podpisane przełóż ństwo Zboru izra- 
elickiego, iż zobowiązuje się kandyda
towi. któryby tg posadę chciał objąć, 
dopłacać do systemizowanych pobo
rów Iroczną kwotę 200 zł.
Zarząd Gminy izraeliokiej w N. Targu.

Nowy Targ, dnia 16 kwietnia 1899.

ewentualnie dwóch stypendyów w rocznej 
kwocie 2-30 zł. w. a. z fundacyi stypendyjnej 
śp. Wincentego de Barachka Szachłackiego 
dla sześciu uczniów szkół gimnazjalnych 
w Stanisławowie ogłasza się niniejszem kon
kurs.

O stypendya z tej fundacyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkól gim- 
nazyalnych w Stanisławowie, osieroceni t. j. 
pozbawieni obojga rodziców lub przynajmniej 
ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko-ka
tolickiej pochodzący, którzy slbo szkoły lu
dowe z dobrym postępem w naukach ukoń
czyli i do szkół gimnazyainych w Stanisła
wowie wstąpić się zobowiązują, albo już do 
do szkół gimnazyainych w Stanisławowie 
uczęszczają i dobrym postępem w naukach 
się wykazują. Uczniowie przyjęci do jakiego
kolwiek internatu nie mogą korzystać z n i
niejszej fundacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie gmin
nej miasta Stanisławowa z zastrzeżeniem za
twierdzenia ze strony Wydziału krajowego, 
ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 30 czerwca b. r. 
załączając do nich dowody, iż kandydat po
siada wszystkie warunki powyżej określone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1899.

GROTT.

L. cz. Prez. 164 14/99 (2875 3—8)
Sąd Wojniłów potrzebuje natychmiast 

rutynowanego dyetaryusza za wynagrodzeniem 
do 1 zł. dziennie.

Podania z odpisami świadectw wnieść 
należy do Naczelnictwa sądu. Podania nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

Wojniłów, dnia 12 marca 1899.

L. 598 12899 2—3)
K O N K U R S .

W celu obsadzenia posady kancelisty 
w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra
kowie, z którą połączone są systemizowane 
dochody XI. rangi, ogłasza się niniejszem 
konkurs z terminem do 1 czerwca 1899.

Podania własnoręcznie pisane opatrzune 
w potrzebne dowody co do wieku, ukończenia 
studyów gimnazjalnych, uzdolnienia, dotych
czasowego zajęcia lub służbowej czynności, 
jakoteż zupełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie, należy 
wnieść na ręce przełożonej władzy, jeżeli 
ubiegający się jest w służbie publicznej, 
w przeciwnym razie wprost do Senatu Aka
demickiego c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Najważniejszym warunkiem do uzy
skania posady jest znajomość rachunkowości 
państwowej i manipulacji kancelaryjnej, udo
wodniona świadectwami z odpowiednich 
egzaminów.

W razie uznania posada obsadzoną 
będzie z początku prowizorycznie.

Na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 dz. p. p. posada ta zastrzeżoną 
jest wysłużonym podoficerom mogącym się 
wykazać certyfikatem i posiadającym wyma
ganą kwalifikacyę, a dopiero w razie ich 
braku nadaną być może innym kompetentom. 

Kraków, dnia 15 kwietnia 1899.

L. cz.. L. 1 99 (4) (2910 2—8)
Fedko Biłozor z Peratyna uznany zo

stał za marnotrawcę, a kuratorem dla niego 
ustanowiono Semena Łobczuka, gospodarza 

Peratyna.
O. k. Sąd powiatowy.

Radziechów, 31 marca 1899.

L. cz. P. 23/99 ( i 856 2—8)
Jędrzej Michniak z Cicheg i uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego Jakób Ko
nopka z Ratułowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 1 marca 1899.

L. cz. L. 4/99 (3) (2874 2 - 3 )
Maryanna lo  Cebulowa 2i Paduchowa 

z Królówki z powodu choroby umysłowej 
oddaną została pod kuratelę. Kurator Woj
ciech Padueh z Królówki.

O. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 17 marca 1899.

L. 17.087 (2898 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania począwszy od I. pół
rocza przyszłego roku szkolnego jednego a

L. cz. IV. 28/97 (2/98) (2876 2—3)
Roman Iwasyszyn, gospodarz z Mana- 

-terca, został uznany za umysłowo chosego, 
a kurato-em jego jest Ilko Krywcun z Ma- 
uasterca.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 2 maja 1898.
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L. cz. L. 17/98 (5)  ̂ (2886 2 - 3 )

Katarzyna Gaszyńska z Bełza uznana 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono dla 
niej Edmunda Kowalskiego z Bełza.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 30 marca 1899.

L. cz. P. 45/98 (10) (2888 2—3)
Mikołaj Senyk z Mościsk uznany umy

słowo chorym, kuratorem Osafat Senyk z Mo
ścisk.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Kałusz, dnia 10 marca 1899.

L cz P. 186/98 (1) (2830 2 -  3)
Salamon Bothfeld vel H irsehhorn z Mo- 

nasterzysk uznany umysłowo chorym. Kura
torem Wolf Fr&nkel z Monasterzysk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 5 grudnia 1898.

L. cz. P. 7/99 (1) (2825 2 - 3 )
Karol Iłowski uznany umysłowo chorym 

kuratorem Jan  Iłowski. Obaj z Huciska ad 
Litowiska.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, 16 lutego 1899.

L. cz. L. 2/98 (9) (2802 2— 3)
Michała Hodowanego z Chrusna starego 

uznano za marnotrawcę, ustanowiono dlań 
Ołeksę Gzeczkiewicza z Chrusna starego ku
ratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szezerzeo, dnia 8 stycznia 1899.

L. cz. IY. 60|1895 (4) (2788 2 - 3 )
Ogłasza się niniejszem, że ustanowiona 

uchwałą c. k. Sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 13 lipca 1895 L. 36780 nad Iwanem 
Mełymukiem z powodu marnotrawstwa kura
tela uchylona została.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 4 sierpnia 1898.

L. cz. IY. 108/94 (5) (2859 2 - 3 )
Stefan Siemianowicz, rodem z Truska- 

wca, syn Antoniego, jest umysłowo chory. 
Opieka na czas nieograniczony przedłużona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 29 marca 1899.

L. cz. S. 2/99 (I )  (2901 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku otwiera 

niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru
chomy gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo
wiązuje, znajdujący się majątek Maurycego 
Malawera, protokołowanego kupca w Sanoku, 
mianuje c. k. radcę sądu krajowego 'p. Józefa 
Unickiego komisarzem konkursowym i po
leca opisanie i spisanie masy konkursowej
c. k. notaryuszowi p. Antoniemu Kokurewi- 
czowi w Sanoku i przedłożenie inwentarza 
do dni 8.

Tymczasowym zarządcą masy konkurso
wej mianuje się p. dr. A rtura Goidhammera, 
adwokata w Sanoku, i wzywa wszystkich wie
rzycieli, ażeby na terminie dnia 27 kwietnia 
1899 o 10 godzinie rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso
wego zarządcy masy iub wyboru innego za
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy
działu wierzycieli u komisarza konkursowego 
się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się term in do dnia 
1 czerwca 1899, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 22 czerwca 1899 
godz. 10 rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mającym winni wierzyciele płyn
ność zgłoszonych wierzytelności oraz porządek, 
w którym do zaspokojenia przyjść mają wy
kazać. Na tymże terminie będzie usiłowaną 
zgoda, także wolno wierzycielom w mi. jsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastę
pcy i wydziału wierzycieli inne osoby swego 
zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur
sowej nastąpią przez dziennik urzędowej 
Gazety Lwowskiej.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 15 kwietnia 1899.

31. 84 (2776)
Dag f. t. ^reig* alg iprcfjgeridjt tn 

©tetjr (jat mit bcm ©rfenntnijje bom 3 StpriI 
1899, ipr. 2 unb 3/2, bie SBeitertierbreitung 
ber §efte Dlummer 31 bis ittcL 36 unb 9łr. 43 
bis incl. 48 ber im SSertage bon Jtidjatb §er* 
mann Dictrid) tn Drcgbett erjdjienenen Dtucf. 
tjdjrift: „gojepljine SBiUberg, ScbenS= unb Sei- 
benSmege etner eblen g rau", jftoman bon Kurt
b. ©djmetłwij), stad) § 64 ©t. ®. berboten-

Dag f. I DberIanbeSgeriif)t iit ©raj 
pat mit bem ©rfenntnijje bom 22 Sftarj 1899,
D. 45, bie SHkiterberbmtnng ber Kummer 12 
ber Dettfdjrifl;; ,,@rajer SBodjenblatt" bom 19 
3Rćtrj 1899 roegen beS SlrtifelS: „Unbegreiflid)'' 
nacp §§. 489 uitb 493 @t. ®. berboten.

Dag I. f. flreiS* alS $rej3gerid)t in 
@5rj pat mit bem ©rfenntnijfe bom 4 Ulpril 
1899, bie SBeitertierbreitung ber SJłummer 23 
ber $eitjcprift: „La Sentinella del F riu li“ 
bom 1 Slpril 1899 toegen beS SlrttfelS: „L’- 
aw enire in Austria" nad) §. 65 a. ©i. © 
berboten. _________

Dag f. !. SreiS* ais iprefcgericpt ir Sto* 
bigno pat mit bem ©rlenntntfje bom 4 Slpril 
1899, $ r . Y. 8, bie ffiłeiterberbreitung ber SRr. 
115 ber $eitjd)rift: „Idea Italiana" bom 1 
Slpril 1899 megen ber Slrtilel: „II finale ri- 
sultato" unb „A proposito del varo" nad) 
§§. 65 a. unb 802 ©i. @. berboten.

Dag !. f. SembeS* alS ijkefcgertcpt in 
Drieft pat mit bem ©rfenntniffe bom 27 Sftatj 
1899, jjjr. 58, bie gSeiterberbreiiung ber STutn* 
mer 93 ber in ijiaterjon erfdjetnenben geitfcprift: 
„La ąuestione sociale" bom 7 Sattner 18 9 
nad) §. 305 © t @. berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alS jprejjgericpt tn
Drieft pat mtt bem ©rfenntnijje bom 29 2ftarj 
1899, ipr. 54, bie SBeiteroerbreitung ber 
mer 101 ber in ^aterjon erjtpeinenben 3eit* 
jcprift: „La ąuestione sociale" bom 4 SJtdrj 
1899 nad) §. 65 a. b. c. unb 805 ©t. ©. 
oerboten.__________________

®«S f. f. itreiS’ MS jptefegeridjt in
Eprubim pat mit bem Srfenntniffe bom 11
jfiłarj 1899, jpr. 26|1, bie SBeitertierbreitung 
ber Słummer 7 ber DciifćEjrift: „Pernstyn"
bom 5 Sftdrj 1899 toegen etneS 3n|erateS nadp 
§. 305 ©i. ©. oerboten.

Dag !. !. Sireig* alS ^rejjgeridjt in 
Sprubim pat mitjbem @r*emttitijje bom 2 1 9Rarj 
1899 $ r . 35/1, bie SBeitcrBerbreitung ber sJlr. 
8 ber .Beitfdjrift: „Hlasy" bom 18 Sftdrj 1899 
toegen beS ScttartifelS: „17/111. 99“ nad) § 
63 ©t. ©. berboten.

Dag f. f. SretS* atS ^refjgericpt in 
©ger pat mit bem ©rteimtmfje bom 3 StpriI 
1899 $ r. VIII. 72/1, bie ŚBettermbreitung 
ber Drucfjdjrift (S3rojetłiire): „^leitte gamilic. 
©in 93eitrag jur Bójung ber joctalen gtage bon 
'Dr. SB. S3ocf, Beipjig 1898. SSerlag bon ©

' ' "  nacp §. 305 ©t. © berboten.

DaS t. i  SteiS* alS iprepgerid)t in 
©ger pat mit bem ©rfenntnijje bom 5 Slpril 
1899, ijk VIII. 76/1, bie ŚBeitcruerbratung 
ber jfiummer 7 ber „Unbetfaljcpte
beutfdje tffiocte" oom 1 Spril 1899 toegen beS 
Slrtilels: „2oS oon Słom!" naip §§. 30t 
nnb 303 ©t. ©. berboten.

DaS t  t. $reis= alS ijjrepgericpt in 
£eitmerip pat mit bem ffirtenntnitje bom 4 
9IpriI 1899, ^ r .  49/1, bie SBeiterberbreitung 
Der iRummer 9 ber 3 c*tfc£)rift; „Die 
bom 29 SJtarj 1899 toegen beS ŚIrttfelS: „De^ 
piipcr ilocalnacpricpten" nacp §. 300 ©t. © 
berboten.

f. f. ®reiS* alS ^re|gerid)l tu 
tpitjctt pat mit bcm ©'•fenntniffe bom 27 SKćirj 
!899, ijir. 14 bte SBeiterberbrcititug ber 9ir 
6 ber ,Nova doba" bom 23 Sftdrj
i 899 tuegen ber Slotip: „Preliceni s p. V. 
Hrachovceui“ nad) §. 493 ©t. ijh D. bct» 
boten.

DaS ?. f, Sreii 
ijjilfen pat mit hem 
2Jłarj 1899, jjjr 15, 
ber 9fłummer 40 ber tn 
erfdpetnenben 3 eibjet)rift: 
8 m ą  SS99 nacp §, 
boten.

i* atS ijjrcpgericpt in 
©rfenntnifje bom 31 
bie SBeiterbcrbreitung 

Praha GolfaiOo. Neb. 
„Hlasy z Prahy" bom 
493 ©t jp. 0 .  ber*

DaS f. f. KretS* alS jprepgertcpt in 
gieutiljcpein pat mit bem ©rfenntnijje bom 4 
Slptil 1899, ijJr. 4f bie SBeiteroerbreitung ber

jfiummer 14 ber] 3«tfĄ rlft: „Hlasy z Po- 
becvi“ bom 31 Sftdrj 1899 megen ber SIrtifel:
Yolba] posłance", „Klasobrani z pole vole- 
bniho" unb „Dvoji loket" naĄ §. 302 @t. ©. 
berboten.

DaS f. f. flreis* ais ?ftre|geridpt tn 
Sftaguja pat mit bem ©rfenntnijje bom 29 
3Jłdrj 1899, fj§r. 2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słnmmer 12 ber 3 eitfd)rift: „Grvena Hrvatska“ 
bom 25 jfiiarj 1899 toegen ber 8 rtife l: „Bu- 
latove zdravice“, „Diskoras na Poljani", 
„Doso je Vlaho“ unb „v Metkowice" naĄ §■ 
493 @t i|3. 0 .  berboten.

i; O I I W i0 S I O I 8 ^ ia .
L. cz. Dh, 538/99 (1) (2793 3 - 3 )

Pani Sarze Klahr, Panu Józetowi Gar- 
fuakel is Hirschowi Garfunkel w tabularnej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po
wiatowym w Brodach dotyczącej wykreślenia 
prenotacyi dla sumy 500 zł. a. w. w stanie 
biernym 116 części ciał hip. whl. 70, 71 
72 gm. Brody objętych, Hermana Landau 
własnych na rzecz Izaka Garfunkla usku
tecznionej ina być doręczoną uchwała z dnia 
16 marca 1899 1. cz. Dh. 538/99 (1), którą 
audyencyę do przesłuchania spadkobierców 
bł. p. Izaka Garfunkla w powyższej sprawie 
wyznaczono na 27 kwietnia 1899,

Ponieważ niewiadomo gdzie Sara Klahr 
Józef Garfunkel i Hirsch Garfunkel przeby
wają ustanawia się dla nich, w celu strze
żenia ich praw, kuratora w osobie pana dr. 
Jakóba Byka ad w. kraj. w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 0Di w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie
zam ianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 16 marca 1899.

L. cz. XII. 428/99 (1) (2894 2 - 3 )
Przeciw dr. Fryderykowi Kratter adw. 

we Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do c. k. sądu po
wiatowego S. I. we Lwowie przez dr. Józefa 
Horszowskiego i dr. Juliusza Starka we Lwo
wie pozew o 331 zł. 25 ct.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 4 maja 1899 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw dr. Fryderyka 
Kratera adw. we Lwowie, ustanawia się p. 
dr. Edmunda Kamieńskiego, adw. we Lwo
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Fryderyka Krattera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy Sekcya I.
Oddział XII.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1899.

L. cz. IV 203]97 P. 156,98 1 (2614 3 - 3 )
Wzywa sie niewiadomą z miejsca po

bytu Naścig Lemiszka, aby w ciągu roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu dekla
rowała się do spadku po o.jcu Fedku Hry- 
ceńko beztestamentalnie w Jeziernie dnia 9 
stycznia 1897 zmarłym pozostałego, gdyż 
inaczej takowy ze zgłaszącymi się spadkobier
cami i jej kuratorem adw. dr. Naglerem ze 
Zborowa pertraktowany będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dma 10 października 1898.

L. cz. C. I. 24/99 (1) (2797)
Przeciw Izraelowi Bruckenfeldowi, osta

tnimi czasy w Tyliczu przebywającemu, któ
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k, sądu powiatowego w 
Muszynie przez Lazara Dawida Reicha z Ty
licza pozew o 170 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw
szą audy-ncyę do ustnej rozprawy na 9 maja 
1899 godz. 10 rano w biurze Nr. I.

C e le m  strzeżenia praw Izraela Brucken- 
felda, ustanawia się p. Adama Hibla w Mu
szynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izra
ela Bruckenfelda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Muszyna, dnia 5 kwietnia 1899.

L. cz. C. I. 19/99 (1) (2860 1 - 3 )
Przeciw Izraelowi Leibowi Herschlagowi 

2jwanerr.il także Sauelem Leibern Herschla- 
giem, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Dębicy przez Serkę Grunspan z Dębicy 
pozew o 150 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy
encyę do ustnej rozprawy na dzień 9 maja 
godz. 9 rano w tutejszym sądzie, biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego

z miejsca pobytu Izraela Leiba Herschlaga, 
ustanawia się p. dr. Zygmunta Fischlera, 
adwokata w Dębicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izra
ela Leiba Herschlaga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 4 kwietnia 1899.

L. cz. E. II. 2131/98 (10) (2895)
W postępowaniu licytacyjnem gal. Kasy 

oszczędności we Lwowie przeciw p. Zygmun
towi Sułkowskiemu we Lwowie o 5 ra t po 
192 zł. i kapit. 5945 zł. 54 ct. ustanawia 
się, celem strzeżenia praw nieznanego z miej
sca poby tu Franciszkz Lederera, jakoteż wszyst
kich innych osób interesowanych, którym 
którejkolwiek innej uchwały w tem postępo
waniu' później wydanej, bądź wcale nie, 
bądź w należytym czasie doręczyć by nie 
można,) kuratorem p. adw. dr. Włodzimierza 
Godlewskiego we Lwowie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ
rych go ustanowiono, w powyższym postępo
waniu licytacyjnym tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastę
pstwa.

0. k. ł5ąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1899.

L. cz. 0. I. 4/99 (2) (2821)
Przeciw Józefowi Bibrowi, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Milówce przez 
Marcina i Reginę Gruszków pozew o uzna
nie własności 5/20 części posiadłości whl. 
902 w Ujsołach, na który wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 2 maja 1899.

Celem strzeżenia praw Józefa Bibra, 
ustanawia się p. Wawrzyńca Bibra w Uj
sołach kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będzie Józefa 
Bibra w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Milówka, dnia 27 marca 1899.

L. cz. Cg. I. 9/99 2 (2627)
W  sprawie Herscha Spiry, kupca w 

Tarnowie przeciw Beili Ryfce Bereł i spóln. 
c 1000 złr. z pn., ustanowionym został 
kuratorem dla niewiadomych z miejsca po
bytu Leiba Berela, Feigi Garfunkel i Sary 
Sandhaus adw. dr. Malawski w Tarnowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24 marca 1899.

L. cz. firm. 140/99 (2694)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 25 lutego 1899 firm. 112 wpisano dnia 
6 marca 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych firmę „Anna Rosenbaum" 
dla przedsiębiorstwa handlu towarów ko
rzennych i delikatesów w Złoczowie, której 
dzierżycielką jest Anna Rosenbaum w Zło
czowie zamieszkała.

Złoczów, 13 marca 1899.

L. cz. firm. 189 poj. II. 165 (2618)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w rejestrze dla firm po
jedynczych przy firmie „Jan Justian" uwi- 
docznionem zostało w dniu 9 marca b. r. 
iż przedsiębiorstwo handlowe pod tąż firmą 
prowadzone przeszło na podstawie kontraktu 
z daty Lwów, 1 lutego 1899 na własność 
Antoniego Olearczyka, który je  pod firmą 
„Jan Justian następca Antoni Olearczyk", 
Lwów, ulica Krakowska 1. 1. prowadzić we
dle wzoru w aktach przechowanego podpisy
wać będzie kładąc pod brzmieniem firmy 
swój własnoręczny podpis.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IY.

Lwów, dnia 18 marca 1899.

L. cz. Firm . 57 stow. II. 772 (2626)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że w re
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych przy firmie: „Bank zaliczkowy
w Radomyślu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", wpisani zostali 
w miejsce dotychczasowych członków dyrekcyi 
tegoż stowarzyszenia Israela Griina syna 
Noego i Israela Griina z Dulczy małej, A lter 
Falibaum i Baruch Józef Salomon obaj kupcy 
w Radomyślu zamieszkali, pierwszy jako dy
rektor przewodniczący, drugi jako dyrektor 
kontrolor.

Oddział IV., dnia 18 marea 1899.
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L. cz. Cw. 824/99 1 (2762)

Przeciw Aronow* Hauserowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Sclnachne Anisfeld pozew o 200 zł. 
a. w. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty z 1! kwietnia 1899 Ow. 824/99 1.

Celem strzeżenia praw Arona Hausera, 
ustanawia się p. adw. dr. Goldhammera w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A- 
rona Hausera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 11 kwietnia 1899.

L. cz. IV 885]97 1 (2634 1— 3)
W sprawie spadkowej po Maryannie 

lo  Buła 2o Mroszczak zmarłej w Łopusznej 
3 czerwca 1897 z pozostawieniem rozporzą
dzenia ostatniej woli wzywa się niewiado
mego z życia i miejsca pobytu spadkobiercę 
Jana Bułę, by się w ciągu roku zgłosił do 
spadku osobiście lub przez pełnomocnika 
w przeciwnym bowiem razie sąd przepro
wadzi dalszy przewód spadkowy z kuratorem 
dla niego w osobie Jana Klamerusa z Ło
pusznej ustanowionym a czysty spadek, który 
nieobecnemu przypadnie w sądzie na jego 
rzecz zachowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 4 sierpnia 1898.

L. cz. firm. 208 stow. I  72 (2657)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Kasa oszczędności i pożyczek 
w' Strussowie stowarzyszenie z ograniczoną 
poręką, ii  na walnem zgromadzeniu dnia. 1 
marca 1899 odbytem w miejsce ustępujących 
dwóch zastępców członków dyrekeyi, a to: 
Samuela W illnera i Marcina Niewiadomego 
wybrani zostali Józef Sytnik i Józef Konrad. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 18 marca 1899.

L. cz. IV 8 6 /9 7 -9 9  3 (2632 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Janowie podaje 

do wiadomości, iż na dniu 23 stycznia 1897 
zmarł w Wrocowie Dmytro Zając bez pozo
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. Gdy 
pobyt siostry tegoż Kseńki Zając nie jest 
znany, wzywa się ją, by w przeciągu jednego 
roku od daty tego etlyktu zgłosiła się w sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku, inaczej 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami, 
którzy się zgłosili i z kuratorem dr Abra 
hamem Wiesenbergiem c. k. notaryuszem 
w Janowie, dla niej ustanowionym.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 19 marca 1899.

L. cz. Firm . 81/99 (2652)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, od

dział V ogłasza, iż zarządził wpisanie w re
jestrze handlowym dla stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych przy firmie: „Bank 
związkowy w Rzeszowie stowarzyszenie za
rejestrowane z ograniczoną poręką", że na 
walnem zebraniu członków tej firmy w dniu 
5 lutego 188-9 odbytem uchwalono zmianę 
statutów w tym kierunku, że odtąd zarząd 
stowarzyszenia składać się będzie z 7 człon
ków i że żaden z uprawnionych do głoso
wania nie może zastępywać więcej nad dwa 
głosy, czy to imieniem własnern, czy też na 
podstawie pełnomocni -tw a.

Rzeszów, dnia 25 lutego 5 899.

L cz. firm. 97)99 I. 33/98 2 (2658)
0. k. Sąd obwodowy zarządza wpisanie 

do rejestru firm pojedynczych firm y : „Kno- 
chenfett und Knochenmehl Dampt-Fabrik 
in Zembrzyce bei Sucha", której używać 
i takową podpisywać bądzie Izak Schc-enker, 
właściciel realności w Zembrzycach i fabry
kant mąki kościanej tamże.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Wadowice, dnia 17 marca 1899.

4. przyjmowanie wkładek na oprocen
towanie i wybrano jako pierwszych członków 
zarządu p. Israela Taga, właściciela realności 
i kupca tudzież Pinkasa Zion prywatyzują
cego, w Dynowie zamieszkałych.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do potrójnej kwoty deklarowanych udziałów 
na 50 koron opiewających.

Sanok, 12 marca 1899.

L. cz. firm. 68/99 IX. 9/97 10/11 (2659)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach, zarządza zanotowanie w re
jestrze dla stowarzyszeń przy firmie: „Prze
mysłowa kasa oszczędności i zaliczek stowa
rzyszenia obywatelskiego w Białej, zareje
strowane towarzystwo z ograniczoną poręką" 
wyłączenie z zarządu Dyrekeyi Wilhelma 
Kroczka, na którego miejsce Karol Boguseh 
wybrany został.

Wadowice, dnia 17 marca 1899.

L. cz. 264 ks. gr. Zaleszczyki miasto 2 (2682)
Abrahamowi Mosesowi Bobrikowi za

mieszkałemu przed tem w Zaleszczykach w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po
wiatowym w Zaleszczykach przeciw Beili 
Majer zam Mahler o 86 zł. 96 ct. w. a. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 17 maja 1898 
bczba czynności 264 ks. gr. Zaleszczyki miasto 
którą wykreślenie prenotacyi prawa zastawu 
dla pretensyi wekslowej 86 zł. 96 ct. ze stanu 
dłużnego ciała hipotecznego wyk. hip. 264 
księgi gruntowej gminy Zaleszczyki miasto 
dozwolono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Abraham 
Moses Bobrik przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana dr. Łazarza Schauera adwokata w Za
leszczykach.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra
hama Mosesa Bobrika w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 17 maja 1898.

L. cz. IV 431/96 2 (2670 1 - 3 )
W  sprawie spadkowej po Dawidzie 

Leibie 2 im. Lustig przychodzą do spadku 
z testamentu z 11 kwietnia 1896 Mindla zam. 
Dórfler, Herman i Eliasz Lustig.

Nie znając ich pobytu wzywa się tychże, 
by do roku zgłosili się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie, przyjęcia spadku w przeciwnym 
razie spadek pertraktowany będzie z dzie
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem dla 
nich w osobie Markusa Pomeranz z Bory
sławia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 21 grudnia 1898.

L. cz. A. 266/98 2 (2681 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 

nieznanego z żyeia i miejsca pobytu Piotra 
Chomiaka, względnie tegoż spadkobierców, 
aby jako powołany z ustawy do spadku po 
Warwarze Dnistran w Łomnej dnia 17 listo
pada 1897 z pozostawieniem testamentu z daty 
Łomna dnia 14 listopada 1897 zmarłej w ciągu 
roku w sądzie tut. tem pewniej się zgłosił, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z ustano
wionym dla niego kuratorem Hryciem Wy
szyńskim z Łomnej przeprowadzony zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Turka, dnia 15 grudnia 1898.

L. cz. Pr. 1140 18/99 (2938)
Prezydent e. k. 3ądu krajowego wyż

szego w Krakowie zamianował na drugą zwy
czajną z dniem 2 czerwca 1899 rozpocząć 
się mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy
c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie prze
wodniczącym Trybunału Sądu przysięgłych 
Stanisława Dobńskiego Radcę Dworu i P re
zydenta sądu obwodowego w Tarnowie, zaś 
zastępcami prz wodniczącego wiceprezydenta 
dr. W ładysław a Zakbkę, tudzież c. k. Rad 
ców '••ąda krajowego Stanisława Dembowskie
go, Michała Gołąba i dr. Karola Winda- 
kiewieza.

Tarnów, 18 kwietnia 1899.

Samuela Sehwarza i Estery Willner, że firmę 
tę zastępywać i podpisywać będą spólnicy 
Salamon Kleinberg, Samuel Schwarz łącznie 
pod napisaną lub wyciśniętą nazwą firmy 
i że spółka ta z dniem 1 stycznia 1898 roz
poczęła swą działalność.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 12 listopada 1898.

L. cz. firm. 7/99 (2651)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od

dział V. ogłaaza, że firma „Jakób Korn wy
rąb lasu i handel drzewem w Majdanie" z 
dniem dzisiejszym wpisaną została do reje
stru firm pojedyriezych.

Rzeszów, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. firm. 80/99 II 94/98 3 (273S)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
stowarzyszeń przy firmie: „Ohrześciańskie 
Towarzystwo tkaczów w Andrychowie, Sto
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“, że dyrektorami stowarzyszenia dnia 
5 lutego 1899 zostali wybrani: ks. Wawrzy
niec Soiak, proboszcz w Andrychowie, Józef 
Zieliński, młynarz i właściciel realności w 
Andrychowie, Franciszek Wiercimak, tkacz 
w Andrychowie.

Wadowice, 17 marca 1899.

L. cz. IV. 1485/97 (3) (2722 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, iż dnia 21 kwietnia 1S92 
Iwan Turko syn Kieryły a dnia 9 maja 1895 
Tańka Turko ur. Kowal zmarli w Sielcu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd niezuając pobytu Hrynia Turko 
wzywa, żeby w przeciągu roku zgłosił się 
w tym sądzie i wniósł oświadczenie przyję
cia spadku w przeciwnym bowiem razie spa- 
dak byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem p. adwok. 
Petruszewiczem dla niego ustanowionym. 

Sokal, 20 lutego 1899.

L. cz. IV. 472/97 (13) (2716 1 - 3 )
Franciszka i Antoniego Lubieńskiego, 

z miejsca pobytu i życia niewiadomych za
wiadamia się, że matka ich Marya Lubień
ska z Jawornika ruskiego tamże dnia 17 
marca 1897 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do sp
adku wzywa się tychże, ażeby do roku tem 
pewniej w tut. sądzie się zgłosili i ,we 
oświadczenie do spadku| po ś. p. Maryi Lu
bieńskiej wnieśli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobierc-mi 
i ustanowionym dla nich kuratorem Mikoła
jem Bakiem przeprowadzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 19 marca 1899.

L. cz. firm. 95/99 (2709)
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia, że w rejestrze stowa
rzyszeń* zarobkowych i gospodarczych w wy
kazie dotycząoym firmy „kasa zaliczkowa rę
kodzielników i rolników w Samborze" uwi
doczniono wykreślenie jako dyrektora p. p. 
Adama Wysoczańskiego dr. Wincentego 
Chmielewskiego i Bronisława Mańskiego a 
wpisanie na ich miejsce nowowybranych a 
to p. Stefana Sozańskiego, właściciela! dóbr 
Kobła i Sozań, ks. Jana Nowaka w Sambo
rze i p. Jana Komarnickiego oficyała poczto
wego w Samborze, oraz też podwyższenie 
udziału z 10 zł. na 25 zł. a. w.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V.

Sambor, dnia 20 marca 1899.

H . <I?ipM 40 Ctob. II  590 (1710)
I L  k  C y A  o K p y jB H H t ■HKO TO prO B ejIŁ -

hhS b CTaHHCwiarsorsi no^ae bi^ omoctb, 
mo pisnouacHO upHKa8ye Be^ynoMy peecTpn 
ToproBe^tHi, moón BiraoaB b peecip  TOBapncTB 
aapoÓKOEHs i rocnoflapcKHx su m y Ha8BH 
i (jjipMn 8 „Kaca iiosnuKma b JIaxiBn;ax) 
cnimca 3apeecTpoBaHa 8 oómeajeHOio nopyrcoio" 
Ha „ToBapacTBO aaB^aTKOBe „ JIioóob e JLh- 
xiBn,Hx, cuMKa 3apeecTpoBaHa a oÓMeaceHoio 
nopyicoio".

Hj. k . Cyfl OKpyacHHH hko ToproBenŁHHH.
CiaHHCjiaBiB, ą b s  11 MapTa 1899.

L. cz. firm. 67/99 (2732)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 21 lutego 1899 wpi
saną została do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych firma handlo
wa „Tow am stwo oszczędności zaliczkowe i 
kredytowe dla handlu i przemysłu, zareje
strowane z ograniczoną poręką w Jarosławiu."

Przemyśl, 10 marca 1899.

L. cz. Firm. 66)99 (2693)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi
sał firmę: „Towarzystwo oszczędności i kre
dytowe w Dynowie, stowarzyszenie zarąje 
strowane z potrójną odpowiedzialnością ogra
niczoną/' i że na zgromadzeniu założycieli 
tej firmy dnia 27 lutego 1899 odbytem uchwa
lono statuta stowarzyszenia, którego czas 
trwania jest nieograniczonym, a w którego 
zakres działania wchodzi:

1. eskontowanie weksli.
2. udzielanie swoim członkom pożyczek 

za rękojmią na weksle lub zastawy.
3. udzielanie członkom pożyczki na 

skrypta.

L cz. firm 12/99 (2655)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po
jedynczych wpisał firmę „Handel materya- 
łów budowlanych L. Deresiewiez", a po nie
miecku „Bauholzgeschaft L. Deresiewicz". 

Sanok, 12 marca 1899.

L. cz. firm. 505/98 (2737)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu .jako 

Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółkowych firmę: „Sala
mon Kleinberg, Samuel Schwarz & Oomp. 
dzierżawa propinacyi w Berezowicy wielkiej" 
i przy takowej uwidoczniono, że spółka ta 
składa się ze spólników Salamona Kleinberga,
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L 0. I. 26/99 1 (2892 2 —3)

P rzecie Hont racie S ag o w e j z miejsca 
pobytu i życia niewiadomej i spólnikom wnie
siony został do tutej-zego sądu przez Honoratę 
Michał kie wicz pozew o 100 zł.

Do rozprawy ustnej w tyra sporze wy
znaczono w tutejszym sądzie pierwszą audy- 
encyę na 2 maja 1899 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wtórpozwanej 
Honoraty Sałęgowej, ustanowiono Benedykta 
Dąbrowskiego z Ulanowa kuratorem.

Tenże kurator zastępywae, będzie Ho
noratę Sałggową w powyższej sprawie na 
jej koszt i nieb zpieczeństwo, dopóki ona 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 29 marca 1899.

L. cz. firm. 220/99 (2785)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Si
mon Lamm przedsiębiorstwo dostawy siana 
i słomy dla c. k. wojska w Trembowli i 
dzierżawca folwarku Wigdorówka ad Iwa- 
nówka.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnopol, dnia 18 marca 1899.

L. cz. C. I. 20/99 1 (2872 2—3)
Przeciw Michałowi Cudzile z miejsca 

i życia pobytu niewiadomemu i spólnikom

wniesiony został do tutejszego sądu przez 
Tomasza Pawęskę pozew o 140 zł. w. a. z pn.

Do rozprawy ustnej wyznaczono w tu 
tejszym sądzie pierwszą audyeneyę na dzień 
2 maja 1899 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wtórpozwanego 
Michała Cedziły ustanowiono Marcina Cu- 
dziłę z Mostków kuratorem.

Tenże kurator zasypywać będzie Mi
chała Cudziłę w powyższej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uianów, dnia 14 marca 1899.

L cz. C. II 46/99 8 (2772)
Tadeuszowi Jaworskiemu, zamieszkałe

mu w Kowalowach, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Tuchowie 
przeciw niemu o 152 zł. 97 ct., ma być do
ręczoną uchwała z dnia 9 marca 1899 1. cz. 
C. II 46/99 1, którą posłaniec sądowy zwrócił.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Tadeusz 
Jaworski obecnie przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie dr. Alberta Agatśteina adw. w T u 
chowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego Tadeusza Jaworskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 28 marca 1899.

D o n i e s i e n i a  prywatne.

MYtAEYB piersiowe
Ka s z l e  

k o k l u s : -
FLEGIHY, , 

EZSENNOSC
Paryż, 28, ul : Bergera

„ w  K r a k o w i e  8 w Aptek : PP. Wiszniewskiego, j
 _______________| Redyka i Traueayńskiego.
ffeLwowiEWiipt; PP.Mikolasnhâ ewtorskiegOjEhrbaral Rtscketa.

b .:nr»r-    —
108

Konkurs
na jedno miejsce opróżnione w tutej
szym Zakładzie sierót św. Kazimierza 
u WW. Sióstr Miłosierdzia dla dziew
cząt od 8 do 12 roku życia, pochodzą
cych z Gralicyi. Kandydatki mają przy
słać swoje podania, zaopatrzone świa
dectwami chrztu, sieroctwa, ubóstwa, 
moralności i zdrowia do komisyi insty
tutu ubogich chrześcian w pałacu JE 
ks. Arcybiskupa, łacińskiego we Lwo
wie najpóźniej do dnia 1 czerwca l 1*89.

Za komisję ubogich chrześcian 
Ks. Go r a z d o  ws k i .

i > a r a « o i k t t c l i . 7
4Ea-a.r;oin.H'/Ach. bluza,.h , ręk aw iczk a  b. J s  

welonach, koroulpch i wstążka - h i
po zadziwiająco niskich eonach.

j r  „M aison dc Nonwc»ntes“ M adam e 
^  B erta  F ie d le r , 835"%
~jtr Lwów, plac Kanitnlny 1. 3.

Także i na raty h e b  podwyższenia
cen  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy ca stoły i łóżka, koce, 
dery o.-, konie, jak-ret wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w skł&dsie dywanów 835 

„ TE PPIOHHAUS AU LOUVRE“
Lwów, u;. Sykstti«ka 6 (Pas;*, Hausmana)
N a prowineyę w ysyła się cenniki g ratis i franko.

Ważne fila P. T .M ió w iilffl
m m m - 9

Ulgi w ' spłatach wedle umowy, bez 
* podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny m ęskiej. 
Koszule męskie po zł. i1—, |-50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. ! 50, 2 ‘— do 2'50,
Kołnierze w najm odniejszych fasonach tuzin  zł. 2'40. 
Manszety „ „ „ „ 4 ‘20.
Kalesony po zł. !■— , 1-25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin  po z ł l-50, 2 '—, 3 '— do 4 —.
Oddział dla b ielizn y  damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I-—, 150

do zł. 2 —.
Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 et.
Płótno na prześcierad ła, bez szwu, m etr po 60, 70, 

90 ct. i i ł .  1-20.
Garnitury stołowe do kawy i he rb aty  z odpowie- 

dniem i serwetkam i d la  6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 31 — i wylej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. I-—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na  stoły i łóżka, ko łder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum

P rzy  zakupnie całych wypraw ślubnych udzie
lamy również ulgo w sp ła tach .

Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić do m a
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, uL Syksiuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłam y n a  prowineyę cenniki 
g ra tis i franko.

( J e że l i  k to  kaszle w sposób  rozpaś*?-) 
n iech  ty lko  zożyje P a s ty lek  G erau d e ła .  *

Dosyć  j e s t  raz sp ró b o w ać  żeby się p rzekonać  o sku tecznośc i

P A S T Y L E K  I B M !
N ie o m y ln y c h  w  le cz e n iu  N ie ż y tu ,  K aszlu  n e rw o w e g o  Z apa len ia  

op łucnego ,  C h ry p k i ,Z a k a ta rz e n ia .  I r y ta c y i  p ie r s io w e j .  A s tm y ,e tc .
N i e z b ę d n y c h  d l a  osó b  k t ó r e  z b y te c z n i e  g tos u t r u d z a j ą .

Bardzo użyteczne dla Palących.
P u d e łk o  zaw ie ra jące  72 P a s ty le k  i sposób  zaży w an in  t a k o w y c h :  we 

L wowie ,  w  ap tekach  PP. M ik .) la sc h a ,W tjw iórsk iego ,  Kr?.vżm o w  - -ki-Ago, 
R uckera .  E h rb a ra  , w  K rak o w ie ,  w  a ptak.  PP. W iszn iew sk ieg o .  Uedyka 
i T r a u c iy ń s k i e g o ;  w Poznan iu ,  u P. Glabisza i w Czerwonej  aptece ,  etc.

€ l g ł o s z @ i i i e *

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Radłowie odbędzie się dnia 4 maja 1899 o go

dzinie 2 po południu w lokalu Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z ien n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutonyum.
4. Wniosek komisyi kontrolującej co do rozdziału strat i zysków.
5. Wybór 2 członków do Rady nadzorczej.

Polański, prezes. Wąsowicz, sekretarz.

Ogłoszenie,
Rada nadzorcza Powiatowej kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie ruskiej, 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, ma zaszczyt niniejszem 
zaprosić wszystkich P. T. Członków tegoż Stowarzyszenia na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w sali obrad Wydziału powiatowego w Rawie ruskiej dnia 
6 maja 1899 o godzinie 3 po południu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1898.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej Rady nadzorczej.
4. Wybór komisyi rewizyjnej i jej sprawozdanie.
5. Wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za r. 1898.
6. Rozdział zysków za rok 1898.
.7. Wybór jednego Członka Rady nadzorczej.
8. Ewentualne wnioski Członków.

Z Rady nadzorczej Powiatowej kasy zaliczkowej i oszczędności.
Rawa ruska, dnia 18 kwietnia 1899.

Zygmunt Stasiniewicz, sekretarz Adam Thurman, za prezesa.

Ogłoszenie, —
W myśl paragrafu 8 statutów, odbędzie się w dniu 9 maja b. r. o godz. 

9 przed południem
XIX. Ogólne Zgromadzenie

członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Sędziszowie w sali Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z roku 1898.
3. Sprawozdanie z czynności Rady nadzorczej.
4. Sprawozdanie pp. lustratorów z wnioskiem Rady nadzorczej udzielenia 

Dyrekcyi absolutoryum za rok 1898.
5. Rozdział czystego zysku na wniosek Rady nadzorczej.
6. Wybór komisyi lustracyjnej na rok 1899.
7. Wybory uzupełniające.
8. Wnioski pojedynczych członków.

Sędziszów, dnia 18 kwietnia 1899 r.
Ks. Paweł Sapecki, prezes.

Obwieszczenie.
Zgromadzenie ogólne Akcyonaryuszy, które się odbyło dnia 15 kwietnia 

b. r., powzięło następujące uchwTały:
1. Na wniosek komitetu rewizyjnego zatwierdziło zamknięcie rachunków 

za rok 1898 i udzieliło Zarządowi absolutoryum.
2. Na wniosek Zarządu ustanowiło dywidendę za rok 1898 po 10 zł. za 

każdą pełnowpłaconą akcyę emisyi 1896, która po myśli § 40 statutu przy
padnie do wypłaty począwszy od dnia 1 lipca b. r. za ściągnięciem kuponu 
nr. 3, zaopatrzonego terminem wypłaty 1 lipca 1899.

3. Zwyczajnemu funduszowi rezerwowemu przekazało kwotę zł. 4.000, 
zaś funduszowi rezerwowemu Związku kredytowego kwotę zł. 1000.

4. Funduszowi pensyjnemu dla urzędników i słng Banku przeznaczyło 
roczny datek w kwocie 2000 zł., przyjmując zarazem do wiadomości, że Za
rząd przypadającą mu statutową tantyemę przekazał również temu funduszowi.

5. Pozostałą resztę czystego zysku w kwocie 3557 zł. 18 ct. przeniosło 
na rachunek zysków i strat roku 1899.

Zarazem dokonało wyboru:
na członków R a d y  z a w i a d o w c z e j  WWnych.

Dra Władysława Lisowskiego,
Juliana Tołłoczko,
Leszka Prus Wiśniowskiego,
Adolfa Schutza,

tudzież do K o m i t e t u  r e w i z y j n e g o ,  w skład którego weszli WWni 
Tadeusz Onyszkiewicz i 
Henryk Stryk, jako członkowie,
Adolf Olaser, jako zastępca.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1899.

Zarząd Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu.
(P rzedruk  n ie  będzie p łacony .)

I. Rachunek Bilansu Banku powiatowego w Tarnopolu,
zarejestr. stowarzyszenia zarobkowego z ograniczoną odpowiedzialnością.

S t a n  b i e r n y  
Z rachunku udziałów . . . .  11755 —

„ funduszu rezerwowego . 11430 24
„ funduszu subwencyjnego . 9750 —
„ funduszu rezerw, strat . 604 89
„ wkładek ..........................  1527 80
„ bieżącego Bank Krajowy . 1671 73
„ odsetek naprzód pobranych 651 37
„ s t r a t .................................17600 —
„ reeskontu weksli . . • . 2050 —
„ dywidend nie podjętych . 413 91
„ tantyem nie podjętych . . 121 94
„ strat i zysków za rok 1898 1184 551j3

R a z e m ....................  58724 931/*
R achunek  s tra t

Z y s k i
Z rachunku o d s e t e k ..................  2432 99

„ prowizji bankowej . . . 555 641/*
„ odzyskanej należytości . . 3 84

S t a n  c z y n n y
Z rachunku K a s y ...................... . 888 181/,

„ udziel, pożycz, na akta not. 41484 96
» „ n na weksle . 15476 —
„ odsetek zaległych . . . .  831 67
„ urzedzenia biura . . . .  44 12

R a z e m ......................  2992 471/8

Dr. Stanisław Gllogier w. r.

R a z e m ......................  58724 93V*
zysków.

S t r a t y
Z rachunku płac i remuneracyi 1601 67 

„ urządzeń za amortyzacye . 11 08„ z a r z ą d u ......................... 188 38
„ odpisania należytości . . 6 84

Do rachunku bilansu: saldo z ro
ku 1898 z y s k ......................  1184 551/,

R a z e m .................2992 47 Vj
D y r e k c y a :

Dr. Włodzimierz Łuczakowski w. r. Józef Ingwer w. r.

^
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P o leca  s i t  l i i  w ia  L u d w i k a  S t a d t m t t l l e r a  n  L i o w i a
l»  J L  IS SJ f fc  W  !

Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

tutki eygaretowe wyłącznie firma
S. W ierusz Niemojowski

Lwowie.
Do nabycia  we w szystkich trafikach .

S e z o n  1 8 9 9 . 8ez©ia. 1 8 9 9 .

Ś w i e ż e  w o d y  m i n e r a l n e
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

Karola Bałłabana we Lwowie. «

Parkiety

wszystkie wyroby stolar
skie, jako to : drzwi, okna, 
k rzesłasto lik i ogrod. itp. 

po leca fa b ry k a  parow a

w ©  L w s w i e .
izukuje zakupna większej ilości materyałów, a t o : brusów sosnowych, 

bowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. s
dę-

381

A p a r a t a  f o t o g r a f i c z n e  w najw iększym  wy
borze i n a jtan ie j poleca Edm und B rodkowski, I 

Lwów, ul. Batorego 1. 22.

W T k o ń c z o n y  p r a w n i k  oraz sem inarzysta 1 
nauczycielski z odznaczeniem  przyjmie zaraz 

m iejsae nauezyeie la  pryw atnego we Lwowie lub 
jeg# okolicach. Zgłoszenia pod P . M. przyjmuje p. 
M. Jan u sz , ul. Szum lańskiego 10, we Lwowie.

Spadkobierców
Sebastyana Cieplińskiego i synów jego 
Józefa" Wincentego 2 im., Wojciecha 
Konstantego 2 im. i Benedykta Józefa 
2 im. Cieplińskich, poszukuje c. k. no- 

taryusz w Pilznie.

S K Ł A D  243

Płócien Korczyńskich
w e Lwowie, H alicka  16

poleca w wielkim  wyborze

bieliznę stołową i serwety 
kolorowe.

Zaraz do wynajęcia
dwa mieszkania, składające się z 2 po
koi i kuchni, albo jedno całe mieszka
nie, składające się z 8 pokoi, dużego 
salonu i 2 kuchni. Wiadomość ul. So

bieskiego 8, u p. Arnolda W ernera

y S i® W lŁ lz  najlepszych 
herbat \  kl. zł. 1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i kawyW

y j ą t k o w a  l a ę s l z a .  W dow a, z dwojgiem  
» »  dzieci, ka lek , baz żadnej pomocy, p rosi o 

w sparcie, L acbocka, Z aniarstynów  301.

SSols z a ło ż e n ia .  1 8 5 5 .

T a f le is z  M ila s z e w s k i
z e g a r m i s t r z  

Lwów, yi- Akademicka 3
poleca swój 247

skład zegarków
kieszonkowych, 

stołowych, ścien
nych i podróżnych.
Każda sprzedaż i napra

wa pod gw arancją.

Wir ofLriren

mai

1009

Pomieszkania przy ul. św. Zofii 
1.10: 4 pokoje, nyża, przedpo
kój, kuchnia — 3 pokoje, nyża, 

kuchnia. 415
O w i e s  d o  s i e w u

z o ryginalnego nasien ia.
Columbus wydal w 1898 r, 20 ziarn 
Duński, Erfurtski „ 22 do 24 ziarn
Z a 100 klgr. 8 zł. N ad  10 m. eetn. podług umowy.

Ogród handlowy w Lubyczy król.
stacya kolei Lwów-Bełzcc.

Ziemniak} Sine Olbrzymy, Diamant, 
Juwel, Anderson, Early rose, Oham- 
piony, Amerykany, Magnum Bonum i 
dużo in n y ch  po i  zł. 30 ct. za 100 kilo. 
Cały wagon podług umowy. Ogród 
handlowy w Lubyczy królewskiej, sta

cya kolei Lwów-Bełzec. 416

D yw any p e rsk ie  i  portyery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechowania 
Skł^d dywanów „AU LOUYKE5* 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a  żądan ie  w ysyłam y nasze hogato ilustrow ane 
oennik i darmo i cp ła ln ie . 835

Kanarki. 271
Najlepsza pora do nabywania i przesyłki 
pocztą do każdej miejscowości moich 
najlepszych, świetnie śpiewających ka
narków, Oenniki gratis. W. GSbimeke, 
St. Audreasberg in Harz, Deutschland.

dereń Spiel im ganzen Lande gesetz- 
lie l i  e r la u b t  ist, u n trr ausserst vor- 
tbeilluften Zah-luugsbedinguugen zum 
wirUichen Bórsanconrs.

Ausser ganzeai Loosen, geben wir 
auch h a lb e , r ic r te l ,  suf Wunsch auc-h 
noch k lc in e re  A u th e ile  ab.

Zur Ziehung ! Mai z B. offeriren wir
I ftnlar.der 10 Thir. 

FitiMer-Serienloes
unter Afczug des niedrigsten Treffers 
von M. 89,— , zum Preise von 11. 35, 
*/* A n th e il fl. 1 8 . - ,  l/4 A u th e il 

fl. 9.50 u . s. w.
Prospekte seadea wir anf Wunsch 

gerne zu.
Yertreter gesucht.

N a tio u a le  R e n te n  & C red itb an k .
AMSTERDAM.

Porto  naeh  k ie r  10 Kreuzer.
797

Z a w ia d o m ie n ie
dla c. k. Urzędników.

Olgi w spłatach wedle omowy 
bez podwyższenia cen

udzielam y wszyst
kim  c, k. urzędnikom 
państwowym i pry
watnym, księżom, 
adwokatom, leka

rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim  
na dobrem stanowi
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za
kupna towarów lnia
nych i płóciennych, 
jako to : szyfonów, 
gradlów, bielizny nafjjf 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad I przed łóżka, salonowych, 
do jadalń i Innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły I łóżka, makatów, 

gobolinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 
P rzy  zakupnie całych  wypraw  ślubnych udzie

lam y rów nież u lg  w spłatach.
Pisem nie lub ustnie należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U Y K E “ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
saa. 6. (Pasaż H ausm ana).

N a  ż ą d a n ie  w y sy ła m y  n a  p ro w in c ję  cen n ik i 
g r a t i s  i  L a n k o .  835

P i ę k n o ś ć  P a ń
osiągniętą zostaje przez

I l o n a  nieszkodliw y środek upiększający

mleko różanez zadziwiaj\T a ?5ki8m- - Fla-
5 1 o $ l . a  farbuje włosy ciem ne i  koloru nie- 

T F ł f i t a  l U O t r f a  w yraźnego w 2 —3 dniaoh na p iękny 
A l U L d  W H U d  złoty blond. F la szk a  zł. 1.60. 

l l O H S  farbuje wszelkie siwe włeey, trw ale
do mycia, na tu ra ln ie  czarne, b ru
n a tn ie  i blond w przeeiągu k ilk u  
godzin zupełn ie  nieszkodliw ie. — 

2 flaszki z ł. 2.50.

uw aln ia  głowę od łupieżu , przyczy
n ia  się do w zrostu włosów w zadzi

w iający sposób. F laszka  80 ct.

417

środek sio f&rbs 
wania włosów 
Dr. Szegiezo 
woda przeciw 

łupieżom
W szelkie specyalności dam skie  w w ielk im  w yborze.

Wiedeń I, Baekerstrasse 20, L. KRAGL.
B u d a p e s z t ,  K o s s a t  L u j  o s  4 .

D la p a e y e iitó w
cierpiących na niedohirewno&ć, błędnicę, ogólne 

osłabienie, tudzież w  rekonwalescencji
POlECOAfA PffZEZZOW.WUtAAK

0 0 # o * £ r c f f
oUa

D Z /E E A  
SPO/JZĄDZAHA W  N A SZ Y M  

ZAKŁAD ZIE
pod kontraią komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, zaleca się tern, 
że ja k  św iadczą liczne uznan ia  lek arsk ich  powag, woda ta  w przeciw ieństw ie do wód 
żelazistych na tu ra ln y ch , znoszoną bywa naw et przez chorych z osłabionym  przewodem  
pokarmowym. Mimo tego zaw iera ona znaczną ilość środka czynnego, p rzysw aja się  łatw o, 

a przy p iciu  zębom zupełn ie  nie szkodzi. * 196
K ,  R ^ ą c a  i  O l i  m  u  t? s  k  i

Kraków, ulica św. Gertrudy 1. 4 .
Skład dla Lwowa v  aptece J. Wewiórkiego, ul. Halicka 1. 5.

Próbki wysyłani hardso chętnie darmo i opiatnie.

Tsstki cygaretowe „STORES
• w  y  r o  "to -o.

66
1027

W L Bełdowskiego
w  K r a k o w i e ,  

odznaczające się d y m e m  ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y m ,  n i e  z m i e n i a j ą  
sm sSra i  z ^ p a c l i u  ty  t» ? s iiu , n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  szy  i> k « , w s ism te S i t e g o  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y -

p a iS ć  z e  s m a k i e m .
8>«» n & fo y c ia  w  h i u s d h i c l i  i  t r a f i k a c h .

40-kro tn ie  p rem iow ana

Parowa fabryka pierników i wyrobów
spożywczych

(Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką)

L. Czyńskiego w Jarosławiu
dla rozszerzenia zakresu swego działania i dla zebra
nia potrzebnego na ten eel kapitału, rozpisuje sub- 
skrypcyę na udziały po -50 koron i przyjmuje 

wkładki oszczędności po 6 prc. 412
Dyrekcya Towarzystwa w Jarosław iu wysyła na żądanie sta- 

tuta Towarzystwa i udziela wszelkich wyjaśnień odwrotną pocztą.

1  inktru i Wl. ŁesiśsJrisp ul. Os&meekwfs 1. 12 4$m. Sehelkabergowej T«M©& JSi, WL J. W«sś i*biyki 4. Fńtókswskidr.


